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Oficer USA Turner Caldwell, na
samolocie o napędzie odrzufowym INDIE:
„D 558" ustanowi! rekord szyb' 
kości, a mianowicie 1.063 km.
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■ 231 —  (902) Katowice - Kraków - Wrocław - Częstochowa - Rzeszów -  Kielce, sobota, 23 sierpnia 1947 r. Rok V.

Podczas zaburzeń, które miały 
ostatnio miejsce w Beiudzystanie, 
zostało zabitych 50 osób.

Katowice - Kraków - Wrocław - Czestocnowa - Rzeszów -  Kieice, sonata, 23 sierpnia 1947 r.
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Diiei peeselowców
u procesie krakowskim

»Draka« miedzy »patriot?mi" 
o »miąkkis« i »twarde«

o USA
Ywiadzprem 
' Dymitrowem

U  r emipr  rządu  buigarskiegii 
I Udzieli! w yw iadu korespon 

dem owi pisma „Saturd*y

'OWimiając na p y len ia  kurę* 
p rem ie r D ym itrow  pod

s^ł, żc rząd bułgarski szczerze
. -ie naw iązan ia  norm alnych  

A ?y jazn y ch  stosunaow  ze Sta- 
, 1 Z jednoczonym i. Życzyłby
<U ,f>Diie rów nież rozszerzenia *to 
^  kó,v gospodarczych ze Sia,ia- 

1 iednorzpn^m i.
I, ?“td bu łgarsk i, ośw iadczył da- 

1 ^Jm iti-ow , skorzysta łby  ze
cy kap u a lu  am ery k an ' 
w rozw oju gospodarkiN °

l ) ^ Hfśk ie j pod w arunk iem  nie 
- J-*e.eia  na siebie żadnych zobo-

OŚZ
naruszających niepodie1

c i suw erenność narodu bu ' 5
"5k, ego.

Anglia stara się 
ominąć ONZ

f e z  SPRAWOZDAWCA PO 
UTYc ZNY PISZE:
P e r ’ ,D3rytania s i a r a  s ię  w y t  o fać  z 
t& ś jy l*11 d z i e n n e g o  R a d y  B ez p ie -  
t)lun s t \va s k a r g ę  E g ip * u  p r z e c i w  
^n j  vi w o j s k  b r y t y j s k i c h  na  te -  

w - l e g o  k r a i u .
lyni celu delegat Brazylii 

*2 zgłosił wniosek, by Rada 
Egiptowi i W. Brytanii u- 

h 'vanie sporu w drodze bezpo- 
•„ q*o ■ich rokowań. Propozycja ta 
S t- oczywiście, przez szefa bry-

%  l1i delegacji Sir CADOGAN'A 
erzyjęta.

J»lti chczas nie wiadomo jeszcze 
*‘Lj -'“dzle stanowisko Egiptu.

1 i muasady egipskiej w 
tfc0,*a"'ie  zaprzeczył pogłoskom, 

\ i " '  król ra ru k  popiera' wyen- 
& ;* *kargi egipskiej z Rady Bez- 

\y bóstwa ONZ. 
l%a>Zasie ostatni ego posiedzenia 

głos w dyskusji nad skargą
delegat radziecki

rozpatrzenia ro, — 
!’*ltn ®°-Piera żądanie Egiptu

_________a - . .  • -0 w-Vcofania 
* terytorium

f C ^ r d z . i  
4  jv_r* 1036
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KkAKóW, piątek
W ósmym dniu rnznrawy zeznaje osk. Kabat, se- 

kretarz Komitetu Wajewo-^kiego PSL w Krakjowie. 
Oskarżony przyznaje sie do winy I do zarzucanych 
mu czynów, wypierając sie natomiast udziaJu w ro­
b o le  szpiegowskiej.

P r a c ę  pol i tyczną w  Komi tec i e  W o ie w ó d z l . i m  PSL Ka­
bat podjął  na w io s n ę  1946 r., j ako  jejjo drugi  s ekre ta rz . —  
Od c z e r w c a  1946 r był ju ż  p i er w szy m sekre tarze  n KW.  
PSL w  Krakowie .  W ma ju  1946 r. —  o p ow ia da  o s k a r ż o n y  
Kabat  —  członek  s t ronn ic twa ,  S tan i s ław  Sape ta  przyniós ł  
do lokalu P SL  paczkę mat er i a ł ów  pocho dz ący ch  z  podz i e ­
mia i dał  ją Kabatowi .  Osk.  Kabat  mater ia ły  te pc prze ­
czytaniu  oddal  Mie rz wi e .  Kabat  z w i ó c i l  s ię  pó źn ie j  do Sa-  
pety z  prośbą o da ls ze  dos tar cza n ie  podobnych ma te r i a łó w .

Kiedy mówił prawdę?
N astępnie przew odniczący sądu

N astępnym  razem  S apeta  przy 
niósł m i znacznie więcej 
lite ra tu ry . k ilkadziesią t stron 
— m ów i oskarżony. M ateria ły  te 
trak to w a ły  o p a n ia c h  politycz 
nych oraz zaw iera ły  inform acje  
o działalności adm in is trac ji i urze 
dów, a także w iadom ości gospoaar

udziela głosu p rokura to row i, k tó ­
ry zadaje  szereg py tań , zm ierza­
jących do w yjaśn ien ia  niezgodno 
ści zeznań osk. K aba ta  z  jego 
zeznaniam i w czasie śledztw a

* ■ '  j . ,  .
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Dr. K and łłtic/rk red. naczelny 
„Piasta , prezes zarządu grodzkie­

go PSL. w Krakowie,

Osk. łlenryl. łliiiicli (archiw ariusi 
WiN).

cze. R ów niiż  i (e m ateria ły  o- 
skarżony przekazał M ierzwie.

O skarżony tw ierdzi, że po prze 
stud iow aniu  zarów no przez niego 
sam ego, jak  i przez M ierzwę, ma 
te r ia ły  le  w racały  do Sapely.
D rugim  źródłem , z k tórego oskar dziem ia do rzeczyw istości 
żony p rzy jm ow ał m ateria ły  WiN skiej? 
by ł BUCZEK, od którego K abat 
m iał o trzym ać jeden  rap o rt w y­
w iadowczy

„Zaraził się“ peeseiowsKa 
negacja

O skarżony, w brew  zeznaniom  
złożonym w śledztw ie, w ypiera

Osk. K abat tłu n rięzy - się, le  po­
czątkow o św iadom ie sk ła d a ł ' fa ł­
szywe zeznam a.

P rok .: Czy oskarżony po prze­
stud iow aniu  m ateria łu  zorien to­
w ał się jak i je s t stosunek po-

po l-

0»k .: Tak. Wrogi do partii zblo 
kow anych.

P roku ra to r odczytuje fragm en t 
om aw ianego spraw ozdania, mó­
wiący o nadzie jach , jak ie  koła 
WiN w iązały ze zw ycięstw em  
PSL w w yborach.

Prok .: Co uderzyło oskarżonego
się o trzym yw ania od Buczka szer w przeczytanym  w yjątku?

,Grn-
>akt°' ktor.T oświadczał, *f cba- 

r sp,,rn u-jt lego rodzaju,
^  ttioże pokojowi miediw- 

%łlU 'Vcmu wobec czego Rada
^ i , ‘ieCZCńsUva -l65* w ppin' upo’ ̂ -- m u  i i » t i a i i o v u i H  n - -

nie-
w o jsk  b r y -  
tejęo k r a ju

ię  układ 
jesl sprzeczny z Kar-
Zjednoczonych, wobec 

tr>matycznie jest także nie-

aneielska w komentarzach 
|,Jy5.a'd. rząd Sidki Baszy o wyko- 
l 1"’ m l-t antybrytyjskich nasirn- 
ptr Q Podporządkowania się in- 

, -m erykańskim. Oowndem 
Projekt przeprowadzenia 

naftowych z rafinerii 
i^e L ańskich na Bliskim Wscho-

Porśai EgipU, który uzys- 
roię rządu Cidki Paszy.

A, a

Rubotnic> przys łuchują  się rozprawie

ZS R R
n a  s t r a ż y
Po :zdamo

D nia 31 sierpn ia , rzee /n ik  Fo- 
reign O ffice stw ierdził, će od 
Z w iązku  R adzieckiego w płynęła  
nota, p ro te stu jąca , przeciw ko roz 
mow om  trzech  m ocarstw  w sp ra ­
w ie >oziomu p rzem ysłu  n iem iec­
kiego i przyszłości Zagłębia Ruhy. 
A gencja R eu tera  7,aznacza, że 
no ta  raaziecka. o trzym ana w  Lon 
dyn ie  w yraża pogląd, że kw estię 
poziom u przem ysłu  niemiec= 
k iego  i przyszłości Zagłębia' 
R uhry . należy rozstrzygnąć 
jed y n ie  drogą rozm ów  ozte: 
rech  m ocarstw . W p rak tyce  — 
a  oda je  agencja 6  au t e ra  —  ozna­
czałoby to, że dyskusję trze.ba bę 
dzie p raw dopodobn ie  odroczyć do 
zeb ran ia  R ady  M inistrów  Spraw  
Z agranicznych w  L ondynie w l i ­
stopadzie.

Rzad radziecki p ro testu je  p rze­
ciw ko rozm owom  S tanów  Z jedno 
czonych, W ielkiej B ry tan ii i F ran  
cji w  sp raw ie  poziom u przem ysłu 
niem ieckiego, k łóre m ają rozpo-- 
cząć sic w p ią tek  w L ondynie. 
Związ,ek R adziecki ośw iadcza, żc 
zeb ran ie  to jest sprzeczne i  uchwa 
łam i poczdam skim i.

Los rzedli BamariiRra

Od kryzysu 
do kryzysu

W kolach poinformowanych 
twierdzą, że w łonie gabinetu ist­
nieją całkowite rozbieżności poglą 
dów co do warunków, na ]akich 
Francja winna rozpocząć pertrak­
tacje pokojowe z rządem Republi- 

*ki Yhetnamskiej.
Ministrowie socjalistyczni, zgo­

dnie z rezolucją oslalniego kon­
gresu S riO , golowi są ( podobno 
pójść na pewne ustępstwa wobec 
powstańców - cietnamskich. Nato­
miast przedsiawicicle partii miesz­
czańskich i prawicowych sprzeci­
wiają się temu w obawie, iż tego 
rodzaju polityka może podsycić 
ruch narodowo • wyz.wolenczy w 
Innych koloniach francuskich.

P ę d / i  orny n i e  t y l ko  p a ń s t w e m  m o r s k im ,  b ę d / i e m y - r ó w n i e ż  pań>lvvem . .p owic t rz -  
n y m “. W y k r e ś l a m y  n a  m a p a c h  l o t ó w  n o w e  l in i e  d la  k o m u n i k a c j i  l o tn i c ze j ,  w y r ó w n u j e ­
m y  n o w e  l o t n i s k a  i w z n o s i m y  h a n g a r y .  Coraz  w i ę c e j  m a s z y n  s t a r t u j e  z n a s z y c h  l otn i sk  
i w z b i j a  s ię w' r a d o s n y m ,  r y t m i c z n y m  w a r k o c i e  w  p o w i e h v e .  M o c n e  i c zu ł e  d łon i e  
l o tn ika ,  s t e r y  i o s t rza  Śmigie l ,  p rze no szą  " as  w s z y b k i m  ś l i zgu  po niew':d sa lnych p ła ­
s z c z y z n a c h  po w óe i rza  z W a r s z a w y  do  L u b l i n a ,  G d y m .  G d a ńs ka ,  P oznan ia ,  Łodzi ,  i l a to -  
wde, K r a k o w a . . .

D z i s i a j  l a ta ją  g ł ó w n i e  (,i. k tórzy  za ła tw a ja prłne p a ń s t w o w e  s p r a w y .  N ie d łu g o ,  a 
z k o m u n i k a c j i  l o t n i c ze  i b ę d z i e m y  m o g l i  k o r zy s t a ć  w  s z e r s z y m  zakres i e .

Min. A ndre  Philip:

POLSKA i FRANCJA 
USTALIŁY ZASADY

„ ■ r.y Jj ~.~ -i <v .‘"‘‘d' ‘* 3 2 "«Iu.

trwale] współpracy 
f e s p ^ d a r c z e i

» PARYŻ, piątek
W związku z podpisaniem porozumienia w spra 

wie polsko - francuskieoo uklaou hamlLowego — 
francuski minister nospótlarki nar otłowej ANDRE PH! 
LIP w wywiadzie, udzielonym paryskiemu korespon- 
lientowi PAP oświadczył:
„ O P R A C O W A L I Ś M Y  NIE TYL KO ROCZ­
NY U K Ł A D  H A N D L O W Y  M I £ D 2 Y  POL  
SKA A F R A N C J A ,  LECZ U ST A L IL IŚ M Y  
R ÓW N IE Ż  Z A S A D Y ,  NA KTÓ RYCH O- 
P A R T E  Z O S T A N Ą  T R W A L E  S T O S U N ­
KI H A N D L O W E  M l f D Z Y  N A S Z Y M !
KRA JAM I.  OP R O C Z  U K Ł A D U  ROCZ-  
N F G O  U Z G O D N I L I Ś M Y  P O D S T A W Y  U-  
K L A D U  WIELOL ETN IEGO .

R ok o w a n i a  w spr aw ie  t e g o  układu w k ró t ce  się roz  
poczną.  S ta n o w i  to j e s zc ze  jeden aow d, ż e  Europa wscho  
dnia i zachodnia  s l a n o w i  jedną ca ł o ś ć ,  po łączo ną  w z a j e m ­
n ymi  w i c i a m i  g os p o da rc z ym i ,  po l i t ycznymi  i du cho wy mi .

Jeszcze bardziej wzmocni się 
przyjaźń polsko-francuska
M inister A ndre T hilip  zazna 

czyi. że układ  handlow y wzmo 
cni jeszcze bardzie j tradycy jna  
p rzy jaźń  polsko - francuską. 
M inister Philip  w yraził p rze­
konanie. że dalsze rokow ania

Francuska ocena. 
konferencji waszyngtońskiej

szych spraw ozdań sia tk i w yw ia­
dow czej.. W dalszym  ciągu w y­
jaśn ień  K abat stw ierdza, że, popeł 
nienie przez niego przestęstw a
przy jm ow ań jak czytania i oddaw a
■ iia innym  osobom — m ateria łów  
pochodzących z w yw iadu po d z^- 
m ia, m iało sw e podłoże w  tym  
że w ola jego była osłabiona 
przez „ z a ra ż e n i^  się osadem  n e ­
gacji ao rzeczyw istości polskiej, 
k tóry  był charak terystycznym  
d la  kół PSL i ludzi, wśród k tó ­
rych  "rapow ał.

O sk.: (z nam ysłem ) Liczenie na 
PSL.

Prok.: Czy.-’oskarżony ‘nie od­
niósł w rażenia, że to jest prasa 
PSL-ow ska. czy oskarżony nie 
pom yślał sobie o tych, co tę p ra ­
sę redagow ali — to „nasi chłop­
cy".

O skarżony milczy.
Prok.: O skarżonego tak  in te re ­

sowały te  m ateria ły , że aż chciał 
'za nie płacić Sapeeie?

(Dalazy c ą g  Q« itr, t FRANCJĄ, Nie49wno wyrzuciliśmy go, a tu Ju’' znowu £•> głaszczą ^

zakończą się w niedługim  cza 
sie podpisaniem  w ieloletniego 
uk ładu  hadlow ego i układu 
finansow ego.

W końcu m in ister P h ilip  o- 
św iadczył: Proszę przekazał
najserdeczn iejsze życzenia Pol 
sce k tó ra  ulegi? tak  w ielkim  
7.niszczepiom . a doko>ivwuje eu 
dów w pracy nad sw ą od b u ­
dow ą. Wftói-j o tyni j podz'- 
w iam y " ysileg N arodu P o l­

skiego, Polska, podobnie jak  
F rancja , zn a jd u je  się w o b li­
czu skom plikow anych p ro b le ­
mów. Jestem  p rzekonany  że 
w szelkie trudności zostaną 
przezwyciężone, a odbudow a 
k ra ju  odbyw ać się będzie w 
jeszcze b a rez ie j przyśp ieszo­
nym  tem pie. P rag n ę  zaznaczyć 
że byłbym  bardzo ra d  osobi­
ście zapoznać się z postępa­
mi odbudow y Polski. k tó rą  
z,wieHzilem przed Ul laty.

A rtlee
pozostanie
p r e m ie r e m

LONDYN, piątek
O rgan  P n itii Pracy* „DAILY 

H ER A LD " ośw iadcza dziś r a ­
no, żc w iad o m o ść , podana  
przez k o n se rw a ty w n y  „DAILY 
M A IL" — jakoby  p rem ie r A ttlee, 
ze w zględów  zdrow otnych  m iał 
się podać do dym isji i w skazać  
miii, E ev ina. jak o  sw ojego n a ­
stępcę  — jesl pozbaw iam  p ra w ­
dy

i D aily  H e ra ld "  doda je , że m i­
mo n aw aln  pracy p rem ier nie 
h; i an i raz ii rlu iry  od dniu  oh- 
je n a  sw ego stanów  i-,ka w 1915 
r. Rfrwniez Bpvjn nip zam ierza 
u s tąp ić  7. p  slnnow iska  m in is tra  
-p raw  z a g r a n i c z 11 y c k

„D aily H ara ld '' rijp d em en tu je  
jednak  w iadom ości o zm ian ach  
m in is te r ia ln y c h  w ciągu  p rzy ­
szłego m iesiąca  W kolach  P a r  
tii P racy  w iadom o, -że z p oczą t­
k iem  p izyszlcgo  m ieśrąca p re ­
m ie r przcjirow  a '1 zi rozitiow y z 

-sw y i n i g  K m nynii kol eg a i n i.
Pew ne zm ifiny m in is te ria ln e  

są  oczek iw ane od 1-go wrzcyśriia-

Podziemie
niemieckie

działa
Patrz str. 2-qa
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KATOWICE. Trzeci dzień mię­
dzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Polski odbywał się w nie­
sprzyjających warunkach atm osfe­
rycznych. Ciekawą i na poziomie 
stojącą walkę sloczyl Chytrowski 
z mistrzem Pclski Skoneckim. — 
Skuiiecki wygrał w trzech setach 
4:6, 6:3, 6 2. Pozostałe walki przy 
niosły następujące wyniki,:

Hebda — Kolcz II 6:3, 6 :J
Szipetli — ^konecki II 6:2, 6.2
Yad — Puchalik  6:1 ,  6:4.
P o p ła w sk a  — S z e ra u c ó w n a  6 3 

6 :1.

Olejniszyn (Tłoczyńskl — Ol­
szowski) Tomaszewski 7:5, 6:U.

K olczow a (H o ra in  — P o p ła w ­
ska)  O le jn iszyn  Lb,  b.4, 3.6,
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Mom  konferencja w sprawm Rtiliry 1

-j '"' • v - i  i - *; 1 A K I E  S T A N O W I S K O
Spory po podziale Indii

5 j ujna przekonała mnie n 5 
= słuszności faszystowskich 2
5 ideałów. Będziemy sta- §
|  rali się urzeczywistnić je ” — f  
2 oświadczył sir Oswald Mosley, J  
s  przywódca czarnych koszul fą- 1
—  C H 17S f f m ; s L - i h K  n n  Itff i r n i n  »  lilie a

F

■

starych wypróbowanych fana 
tyków faszystowskich zorgani- i  
zowal sieć kółek dyskusyjnych, ś 
na których opiera się dzisiaj § 
ruch faszystowski.

ryderyk Muilaly, dzienni- = 
karz angielski i autor 
książki „Faszyzm w A n ­

glii” stw ierdz.i niedawno, że tak 
tyka Mosley a  niem arnow ania 
iw ^ch sił na przedwczesny kon 
flikt te społeczeństwem, napo­
t k a  na silny opór wśród by­
łych członków brytyjskiego 
związku faszystów, którzy oba­
w iają się utraty popularności. 
W ydaje się obecnie, ,.e opozy­
cja zdołała przekonać wodza o 
konieczności hardziej aktyw nej I 
działalności w ykorzystując tak* 
powieszenia prz :z terrorystów  
żydowskich dwóch podoficerów § 
arm ii brytyjskiej w Palestynie, |  
Faszj ści angielscy w M anches- O 
ter, Liyerpoolu, New Castle, |  

Glasgow i Londynie urządzili ![ 
napady na ludność żydowską :: 
bi.iąe przechodniów, w ybijając jj 
szyby w sklepach żydowskich, 6 
podpalając fabryki i synagogi 
żydow skie, a wszystko to przy § 
okrzykach „Mosley to nasz I  
w< dz! Mcsley clo władzy!” |

, o najm niej dziwne było za g 
i  ^  chow aide się policji, któ- |[ 
* ra jak  za najlepszych sa- 3
1 nacyjnych czasów w Polsce al- 2 
g bo była nieubecna gdy zajścia £ 
t  miały miejsce, ałbo też przycho Tj 
3 aziła za pożno. Dz wny byl też g
2 w ym iar sprawiedliwości. Wrę- a 
f  kszość prz: łapanych chuliganów § 
Ś została skazana na drobne gizy 3 
|  wny, a główny organizator po- 2 
S gromu w New Castle, faszysta a; 
§ John Regan został skazany na za J  
i  płacenie 16 funtów grzywny. A. 3
3  już tragiczną farsą było -wyślą -y 
I  pienie labourzystowskiego m ni
a stra Chuler Etle. który oświad- i. 
3  czyi, że „każdy musi korzystać z 3 
g wolność, słowa łącznie z faszys~ 
r  tami i antysem itam i”. g
b „W. Brytania — pisze w arty- |  
I  kule wstępnym ..Daily VVorker'’ :j
1 — jest jedynym krajem  curopcj S
2 skim — poza jaw nie taszyStow- 5 
= skim* państwami, w którym wol p
2 no jest glosie doktrynę faszys- 3 
B towską i nienawiści rasowej 2 
|  pod całkowitą opieką policji", ś
3  rzed kilku miesiącami wi- |
5 ł* ceprtm ier Morrigon o- r  
S świadczył, że „demokracja 3
i  brytyjska jest jedną 6 na.ibar- g  
1 dziej dojrzałych demokracji na |  
= świecie”. i ubolewał, że ,.św iał f.
1 nie jest dostatecznie infonnowa J 
|  ny o podstawach i .sposobie fun 2 
ś  kcjonowatna demokracji ory- ~ 
|  tyjskiejK ii 
3 Obecnie n e ma wątpliwości, 5 
§ że ostatnie ekscesy w Anglii po § 
|  informowały cały świat w do- f  
5  statecznej mierze o podstawach :
2  i sposobie funkcjonowania „dnj = 
1 rzałej” demokracji br?'tyjsk> j. S
3 A. Bronowski 2

Sprawa G racji 
na te ram  0 B£ ?

NOWY JO R K , p ią tek  
Stany Zjednoczone zw róciły  się 
> sek re ta rza  g tn , ONZ TRYGVE 
tE z żądaniem , aby  sp raw a G re ­
li um ieszczona zosiafa na p«! 
ądku dziennym  o b rad  z,groma; 
f ni» ogólnego ON Z, k tó re  roz 

ocznie sie d n ia  16 w rześn ia  br.

Machinacje  
de G a u lle a

PA RY Ż p ią tek
5 jJefłeęw do francusk iego  Zgro 
L en ta  N arodow ego, należących 
cenw um  i p a r t ii  praw icow ych 
w ż y ło  t. zw. grupę m iędzypar 
ią . Jak k o lw iek  grupa ta nie 
:aje się oficja ln ie  z-a organiza- 

pop ie ra jącą  gen. de G aulle a, 
ednak program  jej i nazw iska 
ywódców nie pozostaw iają
:pliwości co do na tu ry  i m acze 
fak tu  pozostania tego igruptf-.' 

:iia Na czele grupy  stoi korni; 
k tó rego  przew odniczącym  jesi 

UL G IA CO BBI, b. m in ister w 
iz ie  de G aulle 'a ,
Irupa ogłosiła, że 'erlnym z ,ie.i 
aiiniczych celów będzie re\vi= 

konsty tucji, oo — ja k  wiado 
— je s t punk*em  cen tra lnym  

ifram u  de G a u lle a .

L k m SE FIA 1 SIA?
szystowskich po wyjściu z luk- 3 

|  susowego więz.enia, w którym
2 przebył okres wojny. i  
~ I istotnie — mimo Zakazu |  
S wszelkiej działalności politycz- 3 
g oej Mosley zabi ał się z całym 3 
S spokojem do reorganizacji ru- 3
3 chu faszystowskiego w Anglii, s  
£ Nie piobował zresztą odbudo- S 
1 wać swojego „Brytyjskiego 5

Związku Faszystów” spółki z 3 
* ograniczoną oapowi»dzialno- 3 
E scią”. Zamiast tego założył to- 3 
E warzystwo wydawnicze, które- 5 
Ę go jedynvm  zadaniem było roz- |  
3 powszechnienie jego książki za- g 
g tytułow anej: „Moja odpo- :
|  w iedź”. Jednocześnie z pomocą 
e  i i ta r r e h  w y p ró b o w a n y c h  fa n a -  3

LONDYN, piątek 
W piątek rozpoczęła s*ę w  Londynie konferencja 3-ch 

mocarstw —  Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Franćji. — ta emat poziomu produkcji przemysłowej w 
Niemczech. Konferencja odbyyyać się hędzie prawdopodoh 
nie w  gmachu Fore^jjn Offire. Na czele delegacji Francu­
skiej, składającej sie z 7 osob. stać będzie H elve Alnhand 
główny doradca gos pcdarczy Puai d Orsay. Konferencja 
potrwa przypuszczalnie 2— 3 dni.

■II1B3IIjHimsiiiiiL■■mm
|air a l "MH HI ]1 n" iii 
imibi

Elu* 1 
ihilril j j Lii, 1

W L ondynie sądzą: że konferen  
cja n ie  ograniczy się jedynie do 
w ysłuchania  oDinii rząd u  fran cu s­
kiego w  sp raw ie  poziom u pro* 
dukc ji przem ysłow ej w  Niemczech, 
lecz że zbstaną  poruszone na  m ej 
rów nież  tak ie  zagadn ien ia , jak  
przyszłość Z agiębia R uhry, kon­
tro la  nad  przem ysłem  niem ieckim , 
ek spo rt w ęgla  z  Zagłębia R uhry  
do -Francji, sp raw a zjednoczenia 
s tre fy  francusk ie j z anglosaskim i 
i t. d.

W kołach obserw atorów  p o li­
tycznych przew aża pogląd, że roz; 
m ow y «nglo » fraheusko  = amery*

1

kańsk ie  b ed ą  m iały  m ało rea lny  
cha rak te r, poniew aż:

ępinta rządu  francusk iego  
w  sipiawie poziom u produk- 

cj przem ysłow e] w  Niemczech, je s t 
dobrze znana.
2  w ciągu 2 -3  dn i delegaci 

nie będą mogli bliżej omó» 
w ić ani posunąć naprzód w ym ie- 
nionjmh zagadnień ,
J  rząd  fran cu sk i sprzeciw ia

się podejm ow aniu  jakichkol 
w iek ostatecznych decyzji w sp ra ­
wie N iem iec p rzed  k on ferenc ją  
m in istrów  sp raw  zagranicznych, 
w yznaczoną na listopad.

ŻNIW $

N!a U krain ie  ł w  połudnto* 
w ych repub likach  radziec 
kich  żn iw a dobiegają  
końca. U rodzaj w roku  

bież. bvl n iezw ykle dobry W pół 
nocnych okręgach  ZSRR i n a  Sy 
berii żniw a, k tó re  dopiero teraz  
się rozpoczynają — zapow iadają  
sie rów nież pom yślnie.

L st Trezydenta r>seruta 
do Komis i 1 entralnej Z w. Zaw.

W odpowiedzi na życzenia imieninowe Prezydent 
Bierut przesłał do KCZZ następujące pismo odręczne: 

„N ajg łęb iej w zruszony życzeniam i, nadesłanym i z  okazji 
m ych im ien in  22 lipea - p ragnę w yrazić na jpo tężn iejszej Ofga 
nizac,ji zaw odow ej i naczelnem u przedstaw icielow i k lasy  p ra c u ­
jące j w  Polsce głębokie i serdeczne podziękow anie.

W szystkie dzisiejsze w ielk ie osiągnięcia Naszego N arodu  i 
P ań stw a  są  w  pierw szym  rzędzie w ynikiem  gorącego p a tr io ty z ­
mu, pośw ięcan ia  i o fiarnego w ysiłku k lasy  robotniczej, je j czo- 
ław ych organizacji, je j w ielkich, postępow ych ideałów

Z całego serca życzę Polskie,! K lasie R obotniczej, J e j rucho= 
wi zav  odow em u coraz pełniejszego urzeczyw istn ienia tych  idea 
lów “.

(—) BOLESŁAW  BIERU T

ó w  cenn ik  d la  sk lepów  
państw ow ych , n ie  w cho­
dzących do system u za= 
opatrzen ia  kartkow ego, 

p rzew idu je  pow ażną zniżkę cen 
w arzyw  i ziem niaków . T ak  np. ce 
ny  z iem n iaków  zostały  obniżone 
o 35 proc., ogórków  o 25 proc k a  
pusły  o 45 proc itd„ ceny ow o­
ców zostały obniżone o 50 do 60 
proc., zn iżka cen w  sk lepach  pań* 
stw ow ych pow oduje rów nież spa> 
dek cen rynkow ych W porów na; 
n iu  i  ItDcem znacznie potaniały  
owoce. Zniżka cen m ięsa i n ab ia ­
łu w ynosi 30 — 35 proc.

m
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Oipw uifó *13 m igrenie konwersii funta
USA UMkikM POŻYCZKI 

m  W. BRYTANII
I.O.NUYN. p iątek  

jjjfefejĘgi Z kół dobrze noin= 
®  form ow anych dono;

że S tany Zjed* 
uoczone w odpow ie­
dzi ną zaw ieszenie 
»onwersji fun ta  — 

Postanow iły zam ro; 
zić reszfp pożyczki am erykańsk ie j 
dla Anglii- Zam rożona sum a. któ*

W aszj ngtonfe tłum aczą te decyzję 
S ianów  Zjednoczonych obaw ą, że 
krok rządu b ry ty jsk iego  zm niej; 
szy w zn-cznym  stopniu eksport 
am erykańsk i, co m ożP spow odo­
wać kryzys w A m eryce.

W tym  statuę rzeczy Wielka" 
B ry tan ia  bedzte m usia ła  nokryć 
w ydatk i ną  zakupy żyw ności j su 
roiyców z rezerw  złota.

obięgają końca prace,
zw iązane z oabudow ą
m iasia  Puszk ińską, poło­
żonego w  pobliżu  Lenin* 

gradu . M iasto to  zostało pow ażnie 
zniszczone przez N iem ców  w cza­
sie w ojny. Posiadało  ono w ie le  
w spaniałych  arcydzieł a rch itek tu  
ry i sztuki. Z ostanie ponow nie 
odbudow any pałac K atarzyny , 
zbudow any około połow y X V III 
w ieku  i p a łac  A leksandrow ski 
Pałac w  k tó rym  urodził się Pusz* 
k in  zostan ie  oddany do dyspozycji 
In s ty tu tu  A kadem -i N auk  ZSRP, 
za jm uj ącćgo sie hadań iem  tw ó r­
czości P uszk ina.

R ysunek z  lew ej 
s tro n y  p r^ rd sta  - 
w ia  flagę P a k jj ta  
nu. Tło flagi 
je»t ciem nozielone 
półksiężyc p ięciora  
rtiienna gw iazda i 
w ąski podłużny 
pae przy  m aszcie 
flagow ym  - białe.
F laga  H industznu  
jes t w  trzech kolo 
rach. Jasno  b łę ­
k itny  m ający  o- 
zrr&czać odw agę, 
biały — pokój i 

ciem nozielony — 
w iarę . P ośrodku  
je s t koło w ko lo ­
rze n ieb iesk im  sko 
piow ane z herbu  
cesarza A soka, któ 
ry  po zbudow aniu  
im perium  od K a- 
szn iru  do M ysore 
w yrzekł się w ojny 
iaku in s tru m en tu  
polityki,
Podział Ind ii p rzeprow adzony  przez W. B ry tan ię  nie zadowo- 

an i jed n e j an i d ru g ie j strony.
T ak np. L ahore, piąte  co do w ielkości m iasto w Indiach, zo­

stało  p rzyznane P ak istanow i, p o d czas 'g d y  prow incja  L ahore  wcho 
dzi w  skład H industanu . R ów nież m iejscow ość narodow a Sigbów 
znalazła  się po obu stronach  granicy .

D ecyzje kom isji w yznaczającej granice dw óch now ych domi 
niów H industanu  i P ak is tan u , w yw ołały  zaburzen :a w szeregu 
m iast j prow incji.

Czy n ie  tak i w łaśn ie  by ł cel podziału Ind ii?

Pakistan Państwa
książęce

Hindustan

lii

Za czyje 
pieniqdz.e 
i w czyrm 
■ iiteres e

ziemfePod
polityczne

w i^snwech - dzifia

W C Z A S Y

W czasy nad  C zarnym  Mo* 
rzem  są  obećnie w peł* 
nym  to k u  W bieżącym  
n jesiącu ukónczono dw a 

now e sa n a to ria  należące do zw. 
zaw odow ych Ogółem czynnych 
jes t obecnie nad  M orzeni C zar­
nym  70 sanato riów , w  k tó rych  od 
boczyw aia tysiące pracoym ikow  
fizycznych i um ysłow ych.

WYSTAWA

n:
Przedstawiciele rządu brytyjskiego wysłuchują warunków U. S. A. 

dyktowanych pizez m in istra  skarbu  Snydera (z lewej)

a  w ystaw ie  u rządzonej ku  
czci 800*lenia M nalewy 
z n a jd u je ' sie szere r nie* 
zw ykle ciekaw ych  doku* 

m entów . Z n a jd u je  sie  tam  m iedzy 
i m ym i opis M oskw y z czasów  
Iw an a  Groźnego, o ryg inalny  roz* 
kaz P io tra  I-go  w  sn raw ie  forty* 
fik ac ji M oskwy, w obec groźby 
na jazdu  kró la  szw edzkteso  K aro; 
la  X II-go itd.

rą  A nglia zam ierzała  nod.iać w 
ciągu najbliższych paru  tygodni 
w ynosi 700 m ilionów  dolarów . W

>T  azistow skie po 
j\J dziem le n ie­

m ieck ie  dzi a
ta Część o rgam za- 
cy.j je s t u ia n a  choć 
by ty lko  z nazw y i 
celów. L iczba oa*- 
fan izaoy j n ie  ty lko  
n ie  m ale je , ale m no 

ży się do rozm iarów , k tó re  zaczy 
r a j ą  bvć n iebezpieczne. Rr-ecz 
zrozum iała;- że d la  snekuL-ntów  
polit.ycznycb n iek tó rych  państw  
zamter< *owdnych, r-rgan izgcie! fe 
są, ja k  im  sie zdaje , p ionkam i w  
ich  yrze speku lacy jne j. W grze 
tej re le  poutyćzn*? w iążą się ści 
sie z korzyściam i finansow ym i 
rządzących  tam  rek inów  w ie lk 'e -  
go k ap ita łu

P o sta ram y  się pokró tce  w y li­
czyć nazis tow sk ie  o rganizacje, is t 
n ie jące  w  dzisiejszych N iem ­
czech. Is tn ie ją  one dzięki pew ne 
go ro d za ju  to ie ra n r ii, bo tru d n o  u 
w ierzyć, iż są  one w ynikłem  nie 
udolnoścj w ładz  a lianck ich  A  za 
tem :

„ P il tr im "  —  o rgan izacja , k tó
r a  p rzygo tow uje  i o rgan izu je  u_ 
cieczki z  w ięzień i nbozów  b. g ru  
by en rv b  nazirtcw sk ich .

..K lub G orm anica" — m a n a
cel i rozpow szechnianie pogłosek
po litycznych , k m re  budzą w za­
jem na rue’ifność w śród  sp rzym ie  
rzeńców .

„O rganizacja F ryderyka W iel­
kiego" p rzeprow adza sabotaże i 
zam achy  w  zak ładach  p ro d u k cy j­
nych.

.JReńrko N arodow y R uch  O noru“
zak res jego  p racy  obe jm u je  całe 
N iem cy i m a na  celu  kom prom  i ■ 
tow an ie  członków  organ izacji de

m okra  tycznych, zw łaszcza jeże!’ 
chodzi o o rganizacje  m łodzieżo­
we

„F re ik o rp r Adolf H itle r"  poza 
przygotow aniom  do specia lnych  

zadań ob-cfiie w erbu je  ocho tn i­
ków do Legii C udzoziem skiej w  
H iszpanu — gw ard ii Franco,

„Sóim en T eufej", byb sp=do- 
eh roniaize, u trzy m u ją  n ielegalną 
kom unikację  m iędzy s tre fam i 

okunacy jnym i d la  zagrożonych 
lub  skom prom itow anych  naz i­
stów  i ,, r .

„Edelw  e issp ira ton" ję rt, wyzsze 
go Szczebla kom órka sztabow ą, 
posiadającą  sk łady  b ron i i o p ra ­
c o w u j  ą n a  d iugą m etę  m etodę 
w alki. O becnie sab o tu je  ona tr a n  
sn o rty  i dokonyw uje zam achów  
na  try b u n a ły  denazifikacy jne.

„Spec,laine p lu tony  egzekucy j­
ne", spe łn ia ła  pośledniejsza rolę 
pelicji, często obyczajow ej, karzą  
cej np. b ra ta n ie  się dz ew cząt z 
okupan tam i.

P raw dopodobn ie  na jp o w ażn ie j­
szą i  na jg roźn ie jszą  o rganizacją  
je s t t. zw. „N ursery", zo rgan  zowa 
n a  w system  p ią tkow y, O rganiza 
c ja  ta  obecnie w y stęp u je  czynnie 
i  n aw e t p ię tn u je  w szelk ie  przed 
w czesne poryw y, ty m  n iem niej 
je s t ona jedną  z na jn iebezp iecz­
niejszych.

W szystkim  poza tym  wiadom o, 
że po dzień uzisieiszy setk i m i­
lionów  do larów  stan o w  acych m a 
,łą tek  nazistow ski, z ra jd u ja  s ir w 
A rgentynie. Portugalii, Szw ecji i 
Szw ajcarii.

O braz powyższy je s t n a  pew ne 
n iekom pletny , lecz ty m  niem niej 
godny zastanow ienia .

P rzeg ląd  prasf)
zagran iczn e}

f r a i i y  W e r t e r
vChociaż krnferencja w

w nastr0-1 
ednak

tropolis odbywa się „  —  t i  
pozornego spokoju, jedni* 
kulisami je j wyczuwa się c0 „ 
w yrzźniej nurtow anie opozf ^ 
Jako pierwszy z przejawów 
opozycji wymienić należv

podporiao*5 ,mowę Argentyny poupm*—- jj 
w ania się planom staHdaryz® ■ 
m ilitarnej, wymaganej pr̂  ■, 
D epartam ent Wojny PSA. ** 
wnieź Meksyk nie zgadza SI4 
przyjęcie definicji pojęcia "3f, 
sja” tak Jak to rozumie 
szyngton. K raje Ameryki 
cińskiej coraz bardziej zda,’ ! 
bie sprawę z nlebezpieuzer?" 
suprem acji gospodarczej . 
Opinia tych krajów  ima św? 
w pamięci niedawna, ustaw? 
cukrze, wprowadzoną przez 
k tóra  praw ie w 
konferencji w Rio

USA 
przeddzień 

de Jane i^
spowodowała drastyczne ogrl ni
czenia im portu eufe-u z Kokf1 
W ten sposób zagrożono podrł‘ 
wom gospodarki tego p a j 
i położono fundam enty pod 4* 
szy nęcisk ekonomiczny w Pr 
złości. Cafa Ameryka Łacińst * 

zrozumiała dohrz znaczenie ** 
stawy o cukrze 1 delegacja I  ® . 
czyni w*zys*ko, ażeby uniknl* 
na obecnej konferencji dysku*,' 
na tem at - soektów ekonomie*' 
nych I politycznych układu "  
obronie półkuli.

HOf e r -
W ielka Brytania nie śpies* 

się z wypełnieniem żądań P0*' 
skl, która odczuwa brak 
roboczej. Anglicy tłumaczą tak 
•tan rzeczy braki»m siły robo­
czej w ich strefie. Wyjaśnień 
to nie jest zgodne z praw da. 3 , 
ponieważ władze angielskie 6°'. 
pier« niedawno odmówiły 1‘"  
zwnlenia na wjazd do st ** 
angielskiej Niemców, wysied10' 
nych z Ziem Zachodnich Polsk* 
„Nasuwa się więc wniosek ' '  
że władne angielskie horzrsti. A 
w tym wypadku ■ możność1 
przeszkodzenia narodowi P°* 
skiemu w odbudowie gospodar­
czej kraju .”

Włochom
GROZI 
GŁÓD

> *  
; i

Rzą<3 w łoski Z®
cij się  a apelem d<»
A rgen tyny  iS^ańó1̂  
Z jedn. o zw ięks sen10 
dostaw  dla Włoch- 
W i a d o m o ś ć  * 
W ł o c h o m  braS5 
zboża, celem  u t r ^ '  

m an 4a obecnych ra c ji żyw ność10'  
*vych, w ynoszących 235 grantć"^ 
ch leba  dziennie, b y ła  n iespodz1211 
ką, chociaż, od pew nego czaru f>3* 
ło w iadom o, że u rodza j w e W*0* 
szech nie dopisał.

K om isarz  do sp ra w  aprow izacji 
V lT T O E IO  RO N C H I ośuuadcZJ'1, 
w  w yw iadzie, że W łochy, b y  P0’- 
kry-ć n iedobór, m usza w  roku  b ,f 
żacym  im portow ać  ogółem  3.309
ty sięcy  to n  pszenicy.

N I E  M A  
L I T O Ś C I

NA
WALL STREET
..Daily W orker” w artykule pt. 

..Nic ma litości na Wall S tree t” 
przypomina, że m inister Snyder za 
komunikował niedawno w Waszyn­
gtonie. że rząd am erykański nie 
zaofiaruje Anglid natychm iastowej 
pomocy. Snyder podkreśli! jednak, 
że WioJka Brytania może podjąć sta 
rania o. pożyczkę w pryw atnych 
bankach amerykańskich.

„Daily W orker" przewiduje że 
bankierzy am en  kańscy pos‘-w ią 
Londynowi ostre w arunki. Treść 
tych warunków  ponał już rządowi 
brytyjskiem u Clayton podczas os­
ta tn iej konferencji, odbytej z Orip 
psem. Clayton zażądał od Wielkiej 
B rytanii:

aj Otwarcia Imperium Brytyjskie 
go dla handlu  amerykańskiego b) 
zapewnienia, że Wielka Bretania 
ńie nawiąże stosunków handlowych 
na szeroką skale ze Związkiem R a ­
dzieckim bez uprzedniego porozu­
mienia sie z Waszyngtonem. 
K onserwatywny ,.F,vening Standard" 
dochodzi do wniosku, że układ fi* 
nansowy anglo — am erykański 4o- 
prow a-'1 zif do tego, że Wielka Bry­
tania stała sie zubożałym klientem 
wuja Ra na. Waszyngton wezwał 
Anglię do złożenia sprawozdania ze 

| sw-ej polityki wewnętrznej. Oznacza 
to, że Anglicy przestali być panami 

we własnym duma.

O ŚWIADCZENIE m inistra nrzemy- 
słu i handlu HII ARFGO MINCA-

podczas jego pobytu w Paryżu, że nie­
obecność Polski na konferencji paryskiej
nie wrjtyneła zupełnie na jej życzenie, 
aby rozszerzyć stosunki handlowe z k ra­
jami zachodnimi, odbiło się głośnym 
echem w prasie światowej.

Duża część reakcyjnej prasy bry ty j­
skiej i am erykańskiej próbuje nadal je ­
szcze sugerować, że nowe dem okracje lu ­
dowe w Europie środkowej i wschodniej 
chcą zerwać wszystkie gospodarcze J po­
lityczne więzy łączące je z Zachodem 
lednakże gazety umiarkowane i repre­
zentujące sfery gospodarcze oceniły o- 
świadczenie min. Minca pozytywnie i sta­
ra,ia sie wyciągnąć z niego odpowiednie 
wnioski.

Szczególnie sprawa ożywienia stosun­
ków , handlowych z. nowym1 dem okracja­
mi zajm uje sie-prasa angielska, która wi­
dzi w tym j=dyną możliwość uchronienia 
Anglii nd jeszcze większej zależności od 
gospodarki Stanów Zjednoczonych

Także Francja, k raje  Beneluxu oraz 
państwa skandynawskie szeroko dysku­
tu ją  możliwości zwiększenia wymiany 
towarowej z krajam i Europy środkowo­
wschodniej. Nacisk kapitalistów  am ery­
kańskich idący w kierunku w strz-m ania 
rozwoju wvmian» gospodarczej miedzy 
krajam i zar hodniej 1 nólnocnej Europy- 
a nowymi demokracjam i ludowymi, jest 
w poważnych kołach gospodarczych przyj 
mowany z glęhokim rozgoryczeniem, tym 
bardziej, że sztucznie wywołany przez 
URA ..kryzys dolarowy” ham uje rozsze­
rzeni* obrotów handlowych miedzy kra- 
iami kapitalistycznymi. Odgrywa tu leż 
duża role obawa przed nieuniknionym 
krachem ekonomicznym, ktorego nadej­
ście przyspiesza polityka gospodarcza 
fTSA.

Wysiłki reakcyjnel propagandy zasu­
gerowania przemysłowcom krajów za­
chodniej Europy, że nie opłaca się utrzy- 
m ya ać stosunków handlowych z demo­

kracjam i ludowymi, nie osiągają jednak 
zamierzonego celu. „Fakly wskazują na 
zupełnie coś innego” — pisze szwedzka 
gazeta „AFTONTTDNINGEN1 

Polska utrzym uje norm alne stosunki 
handlowe z 26 państw imi, w  tym  z 12 na 
16 państw, które brały udział w konfe­
rencji paryskiej Czechosłowackie mini- 
‘sterstwo handlu zagranicznego opubliko­
wało niedawno przegląd gospodarczy 
zatytułowany: — „CZECHOSŁOWACJA
HAf’DLUJE ZE ŚWIATEM , który  poda­
je, że w ciągu pierwszego półrocza br. 
Czechosłowacja utrzym ywała stosunki 
handlowe z 27 państwami i od czasu za­
kończenia wojny zaw arła 20 traktatów  
handlowych z różnymi krajam i w Euro­
pie i poza Europą,

„Fakty mówią, że rządy demokratycz­
ne w Polsce, Czechosłowacji, Jugosławii

cych do norm alnej rozbudowy swojej go­
spodarki”.

!)odczas gdy W. Brytania, Francja, Wło­
chy, Belgia i Holandia stoją w obliczu 
niebezpiecznego kryzysu ekonomicznego 
który jeszcze bardziej pogłębi się z chwi­
lą, gdy nieunikniona depresja gospodar­
cza opanuje Stany Zjednoczone, państwa 
o rospodarce planowej postępują szybko 
naprzód na drodze odbudowy handlu mię 
dzynarodowego.

V ciągu lipca i pierwszych dni sierp­
nia m ało miejsce wiele ważnych wyda­
rzeń. 5 lipca został podpisany w Pradze 
ukł*d o współpracy gospodarczej miedzy 
Polska i Czerhosłov’acja. który ob j-ł 
wymianę towarów i usług zagadnienie 
transport i oraz współpracę w planowaniu 
gospodarki obu kraiów. Jednocześnie też 
utworzona została Rada W spółpracy

i Bułgarii, Rumunii, na Węgrzech 1 w 
4łbanii, zademonstrowały swoją gotowość 
nawiązania ożywionej wymiany tow aro­
wej z krajam i Europy zarbodniej i S ta­
nami Zjednoczonymi”.

Dlaczego więc — pyta angielski „Dai­
ly W orker" — odmówiły one wzięcia 
udziału w konferencji parysk*ej?” I daje 
na to odpowiedź:

Nowe demokracje ludowe w Europie 
ndrneuily wzięcia udziału w konferencji 
paryskiej nie dlaiego. że ni» chcą wspol- 
omey ekonomicznej z Zachodem, ale dla­
tego, że są przeciwne odbudowie reak 
cyjnycl Niemiec cod dominacja kapitało 
amerykańskiego. Nie chciały one stać się 
tylko dostawcami surowców j żywności 
dla krajów  przemysłowych zachodniej 
Europy Nie chciały się wyrzec urzeczy­
w istnienia własnych plan*w zm lerzają-

Ekonomicznej, która ma czuwać nad wy­
konaniem umowy.

13 ’ioca zaw arty został między Czerho- 
słowarją i Związkiem Radzieckim układ 
handlowy na mocy którego już w <943 
roku ZSRR dostarczy Czechosłowacji 200 
tys. ton pszenicy, 200 tvs. ton pokarmu 
dla bydła, 60 tys. ton nawozów sztucz­
nych i 20 tys ton brwełn*- w zamian za 
wyroby przemysłowe i tekstylne, rasowe 
hvdlo cukier i obuwie.

15 lipca podpisały układ handlowy 
Związek Radziecki i Albania 25 lipca 
Związek Radziecki i Jugosławia W doen 
oóżniej ogłoszona została umowa gospo­
darcza mfędzy Jugosławią i Węgrami 
która kładzie fundam ent pod ścisła wspó> 
pracę gospodarczą obu krajów

W pierwszych dniach sierpnia doszło 
do porozumienia między Bułgarią a Cze­

chosłowacją. W tydzień później w Bied. 
niegdyś miejscu wywczasów bałkańskich 
bogaczy, marszałek Tito i prem ier Dy­
m itrów  złożyli podpisy na wyczerpującym 
układzie ekonomicznym, k tóry  przew idu­
je un i- celna miedzy B ułgarią i Jugosła­
wia, koordynacje planów  gospodarczych 
stabilizacje w alut oraz wspólną admini­
strację niektórych m ajątków  państwo­
wych i przedsiębiorstw.

.JEM RZECZĄ WAŻNĄ ZROZUMIEĆ 
ŻE TO CO SIĘ DZIEJE W EUROPIE
Śr o d k o w o - w s c h o d n i e j  t o
NOWY ROZWOJ HANDLU. TO *  AZ 
PfERW SZY W HISTORII HANDEI. 
MIĘDZYNARODOWY PLANOWANY 
JEST W OPARCIU O ZWIĘKSZONE 
MOŻLIWOŚCI IMPORTOWE I EKSPOR 
TOWE, BEDĄCE REZULTATEM NARO­
DOWYCH PLŻNOW GOSPODARCZYCT’ 
W TEN SPOSOB PLANY GOSPODAR 
C7F NOWYCH DEMOKRACJI LUDO 
WYCH STAJĄ SIĘ ŹRÓDŁEM WSPÓI 
NEJ SIŁY
W zrastające obroty handlowe miedzy k rs  
jam i o planow e4 gosjaodarce nie oznaczaia 
bynajm niej że drzwj sa zam km ete dla han 
dlu - Zachodem. W intencji państw  Euro­
py środkowej i wschód nie leży stworze­
nie jakiegoś nowego politycznego lub go­
spodarczego bloku. Wręcz odwrotnie, 
zaw arte umowy wskazują, że w«półpraca 
gospodarcza Jest możliwa naw et między 
krajam i c w ielkiej dysproporcji gospo­
darczej, W *runkiem tylko jest aby roko­
wania toczyły sie w  atmosferze równości, 
aby nie było prób narzucenia politycz- 
n rch i gospodarczych zobowiązań stro­
nie słabszej, aby istniało poszanowanie 
suwerenności i niezależności wszystkich 
krajów

t rmov. y ifospodarete między królam i 
Europy środkowo-wschodniej sz wyrazem 
riąi nia dt r^pó łpracy  miedzy wszystki­
mi raństw zm i demokratycznymi Są przy- 
k łanem jak ta współpraca pow irna wy­
siądą ć,_ ,

W, PODGÓRSKI
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ciąg procesu krakowskiego

Sekretarz •  •

woi i  prezes mie
Ŝ.L. Kraków zeznają ako cskarżei

*1’ r, t'e^a robił mi w vm ow - 
V'JnĄer 7etTzyiT’u i?  m ateria ły , w  o 
«  ^  ®° pow iedziałem  m u, żeby 
Ryn . **° przepisania, a ja  po- 

kT  koszty.
" ®SK«rżony słyszał o m or 

^ <NHe?h §>0PP?B’a n J,ch  przez po

,tóh

® rt.
°k” Czy Mierzyła w  rocsmo-
r  oskarżonym  podczas prze 

JŚe m u m a teria łów  WiN
ci a rty k u łach  Buczka.

od‘ S u S ‘2 *  na Konieczność 
O, ®*y P S L  od podziem ia? 

u. : Nie.

fpt; bo chciał ratować 
►,„k . * ■  S - 'L .

Udzie oskaiżony ohrzy- 
} °<i Sapety 5 przekazywał

M ierzw ie m ate ria ły  W iN ’/
Osk.; W iokalu PSL.
Prok. 1 A  HI?, czego w  śledztwie  

zeznał oskarżony inaczej?
Osk.- Chciałem odsunąć podej 

rżenie, ie  lokal PSL służył za 
m iejsce kontaktów z poaziemiem.

N astępn ie  zadaje  py tan ia  o- 
brona.

W odpow iedziach n a  te  p y ta ­
nia osk. K ab a t chce przekonać 
sąd, ze w ydaw ał okólniki p o tę ­
p iające podziem ie.

Prok Jak pogodzić portępowa 
nie twkarżone&o * wydawanym i 
okólnikami? Czy w as — osk»rżo 
negn ora* Mierzwę, Buczka itd. 
okólniki te nie obow.ązywały?

Oskarżony milczy.

.ezfiaie osk. Kazimierz Starmach 
ctot. Uniwersytetu Jagiellońskiego
■ staje p i sądem  o- 

Kazirmęn  
Jagielloń- 

Groazkiegn

C ? ' 1' S ta n d ,
" tw  1 U niw ersytet 

«reze* Koła 
"  KraKow-e.

twieidza że do wi-
y  nie poczuw a, przyznaje, 

od Eugeniusza R»l- 
ij?'* Pakiet m ateriałów  w y- 

^  ^ z y c h . D ow iedział się  rów  
^  K aiskiego, iż  ren  ostam i 

z podziem nym  w y- 
iiKjNli' Do fa k tu  tego  jednak  
^ Y tz r u p ą z y w a ł  w iększego zna 

W dalszycn w y jaśn ie - 
°® hłrżqny w y p iera  się  prze 

Ań}» m ateria łów  w ładzom  
.um ili’52 udzie lan ia  R ajsk iem u 

(^ómośui o tak ty ce  politycznej

!S*k U. J .  zapiania się 
ópakiem pamięci

Czy os'tarżonemu, .jako 
kołe P S L  i  pró f .soro 

’ lh*'ersytetu Jagiellońskiego
'się jpriwnym faklriutrzy 
przez JS.alskjc|p, pro- 

hiw ersytetu, stosunków  z 
^ * “Zahją podziemną?

nłe odpowiada 
łb L  Co było tem atem roz- 

& Skarżonego z Relskdm? 
k ą ^ ‘: (wymijająco; Sprawy bie

\
"»laze p y tan ia  p io k u ra to ra  

S l ^ lę?ającp ó , w yjasn ien iŁ  sto  
i  łączących oskarżonego
‘1t a ^ er" Jszem R a^ kur. osk. 
» "ach  n ie  chce udzielić odpo­

wiedzi. zasłaniając się braniem  
pamięci.

Prok.: Co oskarżony  zrobił z 
o trzym anym  od K alskiego m ate  
riałem ?

Ofek.. O ddałem  mu go w  tym  
sam ym  Jn iu , w  m oim  pokoju, 
gdzie rozm ow a m iała  m iejsce w 
godzinach popołuam ow ycn.

Prok.; O skarżony  ta k  dobrze 
pam ięta  szczegóły oddania  m ate  
ria łu  a  nie m oże przvi>omnieć so 
bie treśc i rozm ow y z Italskim , 
Jest to co ..ajuiniej dziwne. Jak 
na profesora uniwersytetu, czło­
wieka nauki.

Oskarzonj milczy.
Prok.: Czy profesorow ie TTjii-

w ersy te tu  Jagiellońsk iego  o trzy - 
m vw ali p ra sę  podziem rtą?

Osk.: N ie w iem .
Plok.: A m y w jem y o  trzech  z 

k tó rych  jeden  n aw e t ją  tw orzył.
Prok.: A jak  oskarżony  uw aża, 

czy tego ro d za ju  w ykładow cy n? 
U niw ersy tecie , jak  oska1 zony, jali 
R aisk i i  Buczek w ychow yw ali 

'm łodzież  n a  pa trio tów  polskich, 
czy n a  p a trio tó w  WiN?

Osk.: (z w ahaniem ) Ja mogę
m ów ić ty lko o sobie.

Kamera głos oskarżyciel publi 
ezny, który y uwagi na r»nbież< 
ność w  zeznaniach oskarżonego, 
odpowiadającego na pyt iib w 
spoaób wykrętny _— wnosi o  oh< 
CT.ytsnit, w zględnie o uznanie *a 
lijawiiióue — poprzednich zezn.ji 
oskarżonego, złożonych w  śledź; 
lwie.

Za zgoda obrony sąd  orz1 chylił 
się do w niosku prokuratorię

nich oskarżonych, B udyń i jego 
sklep służyli, jak o  skrzynka kon= 
taktow a w yw iadu WiN) wręczył 
m u kopertę  z p rośba o przekaz a= 
nie Jej M ierzw ie, keórv m ia ł ją  
z kolei przesłać M ikołajczykowi. 
O skarżony tw ierdzi, że po wręczę 
n iu  koperty  M ierzw ie, co aię od* 
było w  loKaiu PSL. M ierzw a ro- 
bit m u w yrzuty , że przynosząc 
m u rego rodzaju  rzeczy „naraża" 
zaró w n o 'jeg o  osobę, jak  i lokal 
stronnictw a. Jednakże  dostarczo­
nych m ateriałów  M ierzw a oskar; 
żoiiem u n ie  zwrócił. T w ierdzi on 
rów ni-ż, że n ie  znał treści p rz e ;■ 
kazyw anych m a teria łów ”.

Chciał ratować włnię  
PSL i dlatego kła«nał

Prok.: Dl i czego oskarżony ze­
znał początkowo w  śledztw ie że 
n ie  ob-zymał i n ie  p rzenosił żad ­
nych m ateriałów  od B udyna do 
M ierzwy, a w  tym  sam ym  dniu  
odw ołał swe ośw iadczenie tw ier­
dząc, że nierwsze. zeznanie było 
k łam liw e i że chce przedstaw ić 
praw dziw y stan rzeczy?

Osk.: — W iedzac o aresztow a­
n iu  B udyna i uom yślajac sie je ­
go przynależności do WiN — nie 
chciałem, *by ciążący »» PSL  
zarzut o kontaktach * podzie­
miem znalazł potwierdzenie przez 
moją osobę.. Po n am y ś le , jednak

zdecydowałem się na pow iedze­
nie praw dy.

Prok.: Kogo w iec ch ron ił osk„ 1 
k'am iąc w  śledztw ie?

Osk O pinię PSL.

Zeznaje TUMMDW1CZ
D rugą część ósmego dnia p ro ­

cesu zajęło p rzesłuchanie oskar­
żonego Tum anow icza. k tó ry  częś­
ciowo przy-.naje sie do w iny.
Znany już z n iejednego procesu, 

działacz noaztem ny Sanojca, m ia  
nowaJ oskarżonego kierow nikiem  
w ydziału akcji „Z” p racu jącej 
na  teren ie  w ojska pod  k ryp to ­
nim em  „W ino” . M ateria ły  p ro ­
pagandow e oskarżony o trzy ­
m yw ał od Sanoicy. Sam  opraco­
w ał instrukcję  in form acyjną oraz 
serię  tem stów  prnoagandow ych. 
Oskarżony T um anow icz opow ia­
da dalej, jak  to  w  połow ie listopa 
da podjął od „K azika” depozyt 
wars.zawsKtcj AK zaw ierający 
spalone Polary. ®£’S'ed końcem  ro  
ku 1945 Tum anow icz —jak  tw ier 
azi — postanow ił w ystąp ić  z orga 
nizacji i w  zw iązku z tym  szu­
kać kontaktów dla rozliczenia. 
Skontaktow ał się w  tej sp raw ie  
?. N iepokólczvckim .

Na zakończenie osk. składa ro ­
dzaj deklaracji-ineou-e,i w yjaśn ia  
;ąc , iż przekonania ideow e w y ra ­
biał w  sobie od 1914 r. w  leg io ­
nach.

Spór o dolary i złoto

Zeznania oskarżonego
J E R Z E G O  K U N C E

^Slszym ciągu przew odu są- w iny sie nie przyznaje. W yjaśnia
zeznaje oskarżony Jerzy 

O s? ’ £ -łonek USL.
• K unce ośw iadcza, że do

w łaści-

Po w yjaśn ien iu  złożonym przez 
Tum anów  i cza, odczytany zostaje 
,.protokoł ■zdawczo - odbiorczy d» 
rKizyifcu” na mocy k tórego oskarżo 
ny p rzy ją ł „d la  dalszego przekaza 
nta w adzem dziewięć sztuk zło- 
tych itT.unz «  tonolarówcK, 5 *zt. 
KI:doUrówek, jedną 5;dolarówKę 
kiikknzii -t rozmaitych złotych  
modęt rublowych, 24 złote onrącz 
ki zegarki,, medalion i trzy sżtu 
ki łom u kolczykowego, kilkanaś­
cie przedmiotów arebrnych oraz 
w papierach 46 ty*, dolarów w  
paczkach, a ponadto luzem 260 do 
larów w  rożnym atopiim uszkodzo 
nyeji.

Brok.: K to . oskarżonego upow aż 
nił do  dysponow ania tym  depozy 
tern?

Osk.: sam  upow ażniłem  stę  do 
tego

W zw iązku * tym  prokura to r 
odczytuje pism o N iepokólcryckie- 
go do oókarżonego. W liśc ie  tym  
Ntepokólczycki kom unikuje , że 
gen. K opański został zaw iaaom lo 
ny p  podjęciu  przez oskarżonego 
46 tys. dolarów.

„Właściwy . czynnik polecił mi 
Podjąć te pieutadze od was. Wy­
danego w  tej sp raw ił rozkazn me 
wykt.naltście. ponitmo wielokrot­
nie wyznaczonych pvzez wa- ter­
minów".

 N iepokólczycki-p isze dalej, żc
oskarżony robi w  dalszym  ciągu 
zabron ione w ym iany  1 w ypłaty .że jego w spólnik B udyń, -------- ■ .

ciel sklepu przy ul. M iodow ej W ooec ego --ymiem a ostatecz- 
(jan w ynikało z zeznań poprzed- ny te im in  zdan ia  p ieniędzy z w y

sż-dzególnieniem Irursu, po takim  
w ym ien-ano dolary . „W wypadku  
powtórnego nien-yKonania roi • 
kazu — pisze Niepokólczycki E  
lub niewykonania go w  całości, 
albo propozycji przesunięcia ter 
minu w  celu  wprowadzenia  
mnie w błąd — generał Kopański 
/ostanie powiadom iony o tym, 
że otrzym aliście 46 tys. dolarów  
i o całej spraw ie zostanie powia 
domiony teren. W wypadku dy 
wersji z waszej strony w stosun 
ku do organizac.ji. lub mojej oso 
by (jak to już miało miejsce) w  
stosunku do wat zastosujemy 
środki obronne".

Kto „ n a k a n t o p l l -
T um anow icz w y jaśn ia , że przy 

rzyną opóźnienia w p rzekazan iu  
posiadanych funduszów  była trud  
ność naw iązan ia  k o n ta k tu  ą  Nie 
pokólczyckim  „M yślałem , że Zej ■ 
m ian is tn ia ł już  chyba ty lko  na 
papierze'* — ośw iadcza on.

Prok.: A rnu-e się zdaje , że to 
„d raka" m iędzy p a trio tam i o P 'e 
niądze i skarga do a rcy p a trio ty  
K opańskiego...

W obec tego, że oskarżony na 
-pytanie p ro k u ra to ra  m e dość 
szczegółowo w y jaśn ia  sądow i, ja k  
gospodarow ał funduszam i i ile 
z n ich  zostało do rozliczenia, p ro  
k u ra to r  odczytuje z a k t odpow ied

nie n o ta tk i Tum ancw icza prow a 
dzone z  bucha lte ry jn ą  ścisłością. 
Okazu.ie się np. że „Kazice" »- 
skarżony wypłacił jednorazowo 
29 tys złotych oraz po 9 tys. zło 
łych z góry za szereg miesięcy. 
Po dokonanych na cz.amej gieł­
dzie tran sak c jach  w ym iennych, 
Tum anow icz „zaksięgow ał" ogó­
łem  po stron ie  przychodu 6511.489 
zł. oraz 46 tys. częściowo zniszczo 
nych dolarow. Gdy dojść rr.iało 
do rozliczenia, T um anow icz po­
zostaw ił do dyspozycji N iepokol- 
czyckiego niedużą ilość zniszczo­
nych dolarów 1 bezwartościowy 
łom. N a po trzeby  sia tk i w łasnej 
zużytkow ał oskarżony całe 650 
tys. zł., 1.450 „dobrych" dolarów  
i 620 zniszczonych. Ogółem w szy­
stkie transakcje wym ienne dały 
Tumanowiczowi 1.440 tys. zł., 
przy czym lwia część, ho 1.217 
tys. zl. pochłonęły wydatki osobo 
we, a ogólny rozchód przekroczył 
przychód « 10 tyS, złotych.

— -He w ięc dostał „Zejm ian"? 
— p y ta  p ro k u ra to r — bo tu  jes t 
n iedobór7

W tym momencie oskarżony 
N’epokolc.zvcki, który uważnie 
przysłuchuje się tej części rozpra 
wy — śm ieje się.

— Muszę stw ierdzić  — dodaje 
p rokura to r — że w siatce nkc.ii 
,.Z'” pobory były reg u la rn ie  w y­
płacane, n aw e t z 3-maesięc/nym 
odszkodowaniem. Sam oskarżony 
T um am m  tez dostał nawet 6-mte- 
sięezną odpraw ę. Innym  —oprócz 
w ysokich staw ek poborów  i zwro 
tu  kosztów podróży — w ypłacono 
pokaźne zapomogi.

P roku ra to r odczytuje niektóre 
pozycje po stron ie  rozchodów  o- 
skarżonego, który trac ił n iem ałe 
sum y .-n. in. na  rocjazdy dorożka 
mi

Na dradze 
zdrady

— W komórce ,.Z’’ można było 
żyć — konkluduje prokurator — 
Oto jedna strona „narodowego 
ducha” oska-żonego. A crym zaj­
mowała ste komórka?

O skarżony Tum anow icz wyja­
śnia, że propagandą

Prok .: A czy tylko dla celów 
propagandow ych um ieszczano w  
spraw ozdaniach oskarżonego da­
ne o nocnych ćw iczeniacn na lo t­
n isku  w M., o w m ontow an iu  ka­
rab inów  m aszynow ych w  sam o­
loty,

— A co znaczy zdanie dotyczą 
ce dezercji z wo.iska, snowodowa 
nej w  dużej mierze prze® propa­
gandę akcji „Z”?

A co znaczą spisy ofi 
cerów w edług nazwisk? Rożne 
adnotacje orz.y nazwiskach? Jakie 
mu celow i służyły dane o projek 
towanej zintanie dyslokacji pew- 
ne.i dywizji?

Tum anow icz — w  odpow ie­
dziach -  kładzie pozostaw ianie 
ta«ich  in form acji w  sp raw ozda­
niach — na karb  swojej n ieuw agi

NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU ZAGŁĘBIA RT1BRY 
WSTRZYMANA NA OKRES 3 -  b LAT

Nu bryty jsko - amerykańskiej konferencji w  spraw ie Zagłę­
bia Ruhry, delegacja nrytyrska m żądala podwyższenia o 50 proc. 
ceny niem ieckiego w ęgla eksportowego oraz w ęgla opalowego.

Rzecznik delegacji am erykańskiej oświadczył, że na konferen­
cji osiągnięto porozumienie w ważnej sprawie, która dotąd była, 
kw estią spurną. Jakkolwiek żadnego oficjalnego komunikatu nie 
ogłoszono, powszechnie panuje m niem anie że chodzi tu o socja­
lizację Zagłębia Ruhry. którą przesunięto na okres 3—5 lat. Pozą 
tym  — tak informuje Router — osiągnięto  porozumień.e w  spra­
w ie utworzenia w spólnej Komisji w ceiu kierowania i kontroli 
produkcji w ęgla niem ieckiego. W szystkie postanowienia w aszyng­
tońskie jeszcze prztd opublikowaniem mu-izą być zaakceptowane 
przez Francję którą zaproszona na osobną „konferencję trzech" do  
Ijondynu, mającą ustalić definityw nie maksymalną wysokość pro­
dukcji przemysłu niem ieckiego.

Lekkomyślna polityka umerykańska w  Niemczecn nie tylko' 
w  sprawach politycznych (denazifikacja) ale i gospodarczych —  
koliduje z ogólną linią polityki okupacyjnej, nakieślonej w  Focz- 
damie. Pozostawienie kopalń w  rękach kapitalistów  niem ieckich, 
mimo ewentualnego ustanowienia zarządów komisarycznych, sta­

nowi poważne niebezpieczeństwo potwierdzone doświadczeniem  
międzywojennym Polityka tą przeczj również programowi dem o­
kratyzacji, abstrahując już zupełnie od ekonom icznei strony za­
gadnienia. W ten sposób pod naciskiem dolara (Amerykanie gro­
zili wstrzymaniem dostaw żywnościowych dla strefy brytyjskiej) 
międzynarodowy kapitalizm usiłuje sobie zapewnić w  centrum  
przemysłowym Europy wpływ y „ spodaccze a tym -amym J po­
lityczne.

Z PROCESU LEKARZY - MORDERCÓW
Od so.eregu tygodni trw a jący  proces przeciw ko 23 zb ro d n i­

czym lekarzom  i naukow com  niem ieckim  w kroczył w  fazę k o ń ­
cową. W dn iu  wczoraisizvm try b u n a ł rozpoczął ogłoszen-e w yroku, 
mocą k iórego 15 lekarzy- uznanych  zostało za w innych  p rzes tęp stw  
w ojennych i zbrodni przeciw  ludzkości. 1 skazany  został za 
przynależność do zbrodniczych organizacja, a  7 zw olniono od w iny. 
W procesie p rzesłuchano 53 św iadków  oraz p rze jrzano  U tysięcy 
dowodów. Dotyczyły- one grówn-e n ieludzkich eksperym entów , 
upraw ianych  na w ięźniach obozów koncen tracy jnych , ja k ’ s trze­
lanie za tru ty m i kulam - karab inow ym i, badan ie  w ytrzym ałości 
ludzk-ej n a  zim no i n isk ie  c iśnienie itp . R ozm iary dokonanych 
sb roan i i w ysokość nałożonych k a r  ogłoszone 
na następnym  p o jed ze n iu .

zostaną dopiero

Prok .: Czy w iadom ości te  s ta ­
nowią w yw iad wojskowy?

O sk . :  T a k  j e s t  pr/yznaję  te .
W ierzyłem  jednak, że in form acje 
le beda użyte tylko dla celów we. 
w nęhzno-organizacyjnych.

Porzucił
szlak szpiegowski,

bo skończyły się 
dolary

Prtik.: Jak ie  pow ody ustąp ien ia  
zgłosił oskarżony ..Ze.iT7TtaTT>w-i”.

Osk,: P o w ed z ta łem . że jestem  
zmęczony i że nie wadze już celu 
dalszej pracy.

Prok .: A może także , ze kasa
iuż się w yczerpała?

Osk.: No, kasa  jeszcze była. 
P rok .: Ale już były  ty lko  spa­

lone dolary.
Osk.: T ych spalonych dolarów  

też używ ałem , jak  mi były  po­
trzebne.

P rok .: A  czy „Z ejm ian” za­

tw ierdził rozrachunk i oskarżo­
nego"

Osk.: Zatw ierdził.
P rok .: Ozy „Z ejm ian” n ie  zw ró 

eił uw agi, że oskarżony bardzo  
tam o sprzedał dolary  i te  złote 
rub le?

Osk.: Nie. d latego, ie  tak ł by ł 
kurs.

P rok .: A Jak oskarżony przeko­
nał się co do tego kursu?

Osk.: No, tam  chodzili i sp raw ­
dzali.

P rok  : Gdzie?
Osk. Na czarna giełdę, n o r­

m alnie.
Po stw ierdzen iu , iż T um ano­

wicz. lako m a jo r służby czynnej 
w 1939 r. n ie  staw ił sie do dyspo 
zyc.ii w ład z  w ojskow ych po w yz­
w oleniu, p ro k u ra to r p - ta , czy 
oskarżony pracow ał k iedyś w w y 
w iadrie?

P ad a  odpow iedź przecząca.
P rok .: A dlaczego organizacja

siatki akcji ..Z” pokryw a sie ze 
schem atem  ..dw ójk i”?

O dpow iedź b rzm i ww-mijajacd.
Po k ilku  py tan iach  obrony p o ­

siedzenie zostało n rzerw aije  do 
dnia następnego.

9  how u dzień peeselow ski. 
?‘p£Tia.ie K abat, sek re ta rz  

Ę - ^ ' iVodzkiegii K om ite tu  P SL  w 
^'•■kowie, S tarm ach , p rezes K oła 
jl, | sW o  PSL , w reszcie  K unce 
tfch * 5l j '°w iec , k tó ry  z p rzem ysłu  

Nowego w rócił do p ry w a tn e j 
lton t - w Vy- W szyscT oskarżen i o 
P i - ^ k t  z w yw iadem  WiN. w spół 
h ir i?  z  W ywiadem  W iN, uczest-

CWQ ■
łła

1 w  wy .yiadzie WiN.

•I iB0,11nnie.i c iekaw y je s t K unce, 
hiófc' Vo,a .lest jasna . K unce p rzy - 

raP orl szpiegow ski WiN do 
hesj,2' ” .3/  Czy w iedział co przy- 
tą , ' k11 ‘rzw a tw ierdzi, że kopę” 
C iLt otw a rta . K unce — zam - 
hii' ■ -i. A ie w  gruncie  rzecz

isto tne. Bo, jeś li n aw et
Uh■-Mać, że K unce  n ie  w iedzia ł coOsie ; . c -
be^j. ’ dow iedział się o ty m  na
hit g ° 'i M ierzw y. M ierzw a czy
ti-.v ° -ki0 w y rzu ty  K unoem u. że

„,’ r tósł m u  kom prom itu jące  m a
a ly . K unce zasm ucony i prze-

radził m u je  spaiic Po- 
*-w:łs;„ Jnce Doszedł do B udyna

ow ej „skrzynki") i cdo-

Wy

' 01 m u o oburzen iu  M ierzw v, 
ty  z kolet w yrzu ty  B udynow i
Że ic™ stan ie  rzeczy k to  uw ierzy, 

r 1noe n ie  sp y ta ł Mierzw-y: 
SClf,’ co i a  ci w łaśc iw ie  przy  

b o y ,-^  -ze  n ie  sp y ta ł B udyna:' 
ćateJ  ’ oo w łaściw ie, d o  licha, 
Hg0 1111 ń la M ierzw y, że ta k  się 

K  ^ s t ra sz y ł? " .
że 7, tym  strachem  

crk  n ie  w  porządku. 
T a tp ? 1?  tak bardzo oburzył, ale 
‘••ttiie y ®ohował. N ie zn-rócił ich 
S tło u 3®0® oddaw cy, co przecież 
% .* .?  ^^torosteze. U dał, że nie 
ję : ""opozycji K uncego, aby
thosi ? Zyć- K rzyczał n a  n ieostro  

„ « e  wziął. z

Stół u "zen ie  M ie rn y "  n ic  po- 
^, D°i pros*u z  b ra k u  zaufa

Kuncego"

p ro s tu  o to, że B udyń p rzysy ła  m u 
m ate ria ły  a k u ra t  przes K uncego, 
zam iast prze-, kogoś bardziej zau ­
fanego?

W każdym  razie  — drugi dostaw  
ca m a teria łów  w yw iadow czych 
WiN d la  M ierzw y, osk. K aba t, (se 
k re la rz  Ko-miieiu W ojew ódzkiego 
PSL) nic n ie  m uw i o tego rodzaju  
zastrzeżen iach  M ierzw y. P rzeciw ­
nie. potw ierd/.a, że M ierzw a przyj 
m ow ał spraw ozdan ia  w yw iadow ­
cze WiN bez jak ichko lw iek  uw ag 
W idocznie K ab a t by ł dostatecznie 
zaufanym  człow iekiem , by przed 
nim  nie urządzać komedii.':- 

•  • •

J eszcze podczas p rzesłucha­
nia osk. B uczka p ro k u ra to r  

w pew nej chw ili postaw ił py tan ie : 
A czy oskarżony  ni- pom yślał k ie  
dy, że należy poinform ow ać w ła ­
dze o t.yrn, że K ot dostarcz", mu 
m ateria ły  w yw iadow cze?

Buczek spo jrza ł na p ro k u ra to ra  
zdziwToni- i ośw iadczy1 z w z b ra ja  
jącą  szczerością: dopraw dy  nie
przyszło m i ro do głowy. T a odpo­
w iedź Buczka je s t fypow* dla 
wszystkich oskarżonych peeselow  
cow. w iecej — je s t ona typow a dla 
peeseiow skiej, uczciw ej legalno­
ści i nraw orządności.

P S L  je s t leg a ln ą  p a rtią , t. zn 
m a sw oje  legalne lokale 'Swoją 
legalną p rasę , przynależność do 
PSL nie jest ścigana prze/, w ładze. 
Al e ró w nocześni e to  sam o P S I .n ie  
uznaje  tych w ładz, n ie  p rzestrze  
ga lojalności wobec ustaw  L udo­
wej R zeczypospolite!. Z w ładzam  
Rzeczypospolitej toczy w a lk ę  reak  
cylne podziem ie. Toczy w a lk ę  — 
skrytobójczym i m orderstw am i, 1o 
czy v ;a lkę  —  d ostarczając  w iado­
mości o  najem nicach państw ow ych 
obcym  m ocarstw om  finansującym  
to podziem ie. Toczy , w alkę dyw ei 
sją i k łam stw em  sabolażem  i p ro  
p ^ ą g ^ p .  L egalnie i  tm ej^ęe  PSL

otoczone je s t serdeczną sym patią  
nielegalnego, terrorystycznego, 
szpiegow skiego reakcy inego  po­
dziem ia. 'W ystarczy p rze jrzeć  sp ra  
w ozdania w yw iadow cze i w y tycz­
ne WiN, by p rzekonać sie, jak  czu 
la troszczył się WiN o PSL. „WiN 
bi oni P S L  od ataków- z  ipw a“ m ó­
wi! K ot do S tarm acha. M ów ił — 
praw dę.

Ale to dopiero jed n a  strona  pra 
wdy.

Je s t I d ru g a : oto d la  peeselow - 
ców W iN  je s t tow arzyszem  b ro ­
ni. T ow arzyszem  bron i, z  k tó rvm  
ni® zaw sze m uszą się zgadzać, cza 
sam i m oaa się n aw e t sp ierać. Ale 
tow arzyszem  bron i ,w w alce z  o- 
hozem dem okratycznym , tow a­
rzyszem bron i, k tó rego  k ry ją  i 
k tó rem u pom agają. „Chce do cie­
bie p rzy jść  jeden z naszych ludzi 
— m ów i M uench do B uczka. I Bu 
czek go rozum ie, że to  je s t czło­
w iek podziem ia D la B uczka czło 
w iek podziem ia także je s t „na­
szym ” człow iekiem . X człowiek
podziem ia idzie do B uczka z p e ł­
nym  zaufan iem , że n ie m u  się tam  
l ie  stanie.... ” L udzie podzmmia 
m nzli spokojnie  bez jak ichko l­
wiek obaw , rozm aw iać ■ K aba- 
lem  i B uczkiem , ze S1 arm ac.iem  i 
M ierzw ą. Mogli mówić — l m ó­
w ili — ja k  ze sw oim i ludźm i, jak 
by użyć slow  Strzałkow skiego, z 
m a tn ią  o rganizacja. T aka .ącz= 
ność nie w yrasta  4 p rzypadko­
w ych kon tak tów . W yrasta  ze 
>vsmolnej postawy asadnitzej ne­

gacji d em okrac ji ludow ej, ze 
w spólnego, zasadniczego św irto - 
poglądu.

O skarżony K ab a t mówi, że n a ­
w iązał k o n ta k t z s ia tk ą  szpiegów  
ską, bo po lityka  PSL  znieczuliła  
go — ja k  się w jT aża — n a  n ie ­
bezpieczeństw o r-ak c ji.

P rzyznan ie  znam ienne, a le tr o ­
chę spóźnione, ja k  na  sek re ta rza  
w ojew ódzkiego PSL  w  K rakow ie. 

» * •

T rzeba  tu  zw rócić uw agę na 
jeszcze jeden  m om ent: m a ­
teriały , k tó re  o trzym ali od 

WiN oskarżeni w  procesie d z ia ła ­
cze peeselow scy — to  n ie  jest. 
zw ykły m ateria! p ropagandow y 
Dodziemia — ulotki, p isem ka, cz^ 
broszurk i -W ydaw ane w  setkach 
egzem plarzy, rozsyłane pocztą w 
zakleionych kopertach , czy po d ­
rzucane do dom u przypadkow ych 
ludzi. To sa sp raw ozdan ia  w yw ia 
(In, g rube, k ilk u d z ies ic tio  s tro n i­
cowe elaboraty , w ydaw ane dla 
najw ęższego k ręg u  w ta icm niczo  
nych, n ieznane naw et zw ykłym  
terenow ym  członkom  WiN. Win­
ny  od Strzałkow skiego ile ich wy 
daw ano: około 10 egzem plarz^ 
każdego, rozsyłanych podług ści-( 
slego rozdzielnika. Te n a jta jn ie j-  
ze m ateria ły  podziem ia, m alo- 
ialy dla. gór reak cy jn e j konspi- 

■acji tra fia ły  — za w iedzą i za 
volą tego podziem ia — do biurek  
oeeselowskich redak to rów  i k ie ­
row ników . I znajdow ały  w  nich 
chętnych  odbiorców , niejedno;

k ro tn ie  pow tarza jących  z sa ty ­
sfakcją  p row okacy jne  b u jd y  re- 
■kcyjnych szpiclów .

O skarżony Buczek pisał o , chlń 
skim  m u rze”, k tó ry  pow inien  
dzielić P S L  od podziem ia. Wie; 
my, że i B uczek sam  znajdow ał 
w 1ym  m urze fu rtk i, k tó rym i by  
m ógł p rzechadzać  się z jednej n a  
d rugą  stronę.

Ale gdybyśm y chcieli m ów ić o 
tym . co rzeczyw iście było  m iędzy 
PSL a podziem iem , to  słowm 
m u r” byłoby oczyw ista b łęd n -m . 

M iedzy PSL  a podziem iem  był 
szeroki m ost w spólnych  celów  i 
w spólnej polityki, m ost z lekka 
ivtko zam askow ani’ dvm ns za­
słoną w zajem nych  po tępień . P o ­
tępień — jak  dow iedzieliśm y się 

rozm ow y K of — B uczek — u- 
orz.ednio uzgodnionych' i t r a k to ­
w anych w yłącznie, iako tak tyczny  
diw yt.

* *
. skarżony  S ta rm ach  — 

^■^to fig u ra  różna od Bucz­
ka, K ab a ta  i Kuncego. 

Buczek i K ab a t — to  lu ; 
iz ie  o odbłyskacb dem okratycz- 
łych trąd - cii. Czuja sie rie sw o jo  
w tow arzystw ie  w k tó re  w orow a 
tzila ich po lityka  ich stronnictw a, 
rh w łasna po lityka. W ięc tlum a- 
■zą sw e stanow isko, podk reśla ją  
wo.ią odrębność ideow ą od sa= 
ac.ji.
U S ta rm acha  n ie  m a niczego 

:odobnego. N ie w iem y czym był 
'ź ta rm ach  p rzed  w ojną. N ie mówi)
1 t;-m nikt. A is z każdego iego

słow a w yn ika  jasno, że S tarm ach  
to  PSL m w iec najnow szego , poko­
lenia, PSL-ow iec, k tó ry  przeszedł 
do s tro n n ic tw a  w łaśn ie  w  tm ię 
w alk i z  dem okracją ,

S ta rm ach  n ie  m ów i an i słowa
0 sw ym  sto su n k u  do re fo rm  spo­
łecznych, n ie  odgranicza się od 
podziem ia. S ta rm ach  uporczyw ie 
milczy. „Nie w iem ’’, „pic p am ię­
ta m ”, „nie mogę pow iedzieć” — 
raz po raz  p ad a ją  te  zdania. Oczy 
w ista  n iepraw dziw e, oczyw ista 
w ykrętne  — ale n ie  to  je s t tu  
na.iw ażnm jsze. N ajw ażn ie jsze  jes t 
to. że te  k łam stw a  i tę  iwykręty 
łączą się w  jeden  obraz, w  jedną  
zasadniczą poste-yę: całkow itej 
negacji.

A pam ię tam y  z  p rocesu  „L ice­
um ” „ bandzio rów ” z  „ochrony” 
Sadow skiej — tych . co w  w olnych 
od podziem nej „służby” chw dach 
udaw ali się „na zbó j”, n a  szosę. 
bv nieco uzupełnić  sw e — ich  zda 
m em  n iedosta teczne  — pensje  
Rosłe, barczyste  d ryb lasv  p a trzy ­
li spndełba na trybuna! i n a  p ro ­
k u ra to ra  p o w tarza jąc  ty lko  „nte 
w iem ’’ lub  „odm aw iam  zeznań” . 
Tylko 2  ich oczu biła n ienaw iść
1 wściekłość d rap ieżcy  złapanego 
w po trzask .

Je s t coś w spólnego w  postaw ie 
W iN-owsko » ro zb ó jrira^eh  „ban­
dziorów ” w arszaw skich  t ^ p z e sa  
koła mip.iskiego P S L  w 
wie, uczonego Ichtiolog? profe» 
rnra U J S ta rm acha . J e s t tą  sam a 
ślepa zaciekła n ienaw iść  do demo 
k racji i ten  sam  upó r w walce

nią.
S tarm ach  — lo PSL,ow iec n a j ­

nowszego m ikołaj czykowslriego 
chowu. W :N-o\viec, peeseŁowiec, 
albo peeselo • wmowiec Jak kto 
woli.

K olejność jes t obojętna, a 
Iresć — identyczna.

T T  iedv w  p ep rzed rie  dni. 
p ro k u ra to r odczytyw ał 
„fiszki" BW S trza łk o w ­
skiego lub  k a ito te k ę  „dla 

przyszłych h is to ryków  uczonego 
arch iw isty  M uencha — przez sa 
lę przechodził pow iew  grozy. We 
Środę, gdv p ro k u ra to r — po w stę 
pnych zeznaniach  osk. T um ano- 
w icza — przeszedł do sEwi-ttnia 
m u py tań  — salę przeszedł od­
ruch odrazy. Ten o skarżm y , 
człow iek o zużytej, jak b y  zm iętej 
iw arzy , ivniósł ze -sobą odór 
zgnilizny.

O sobliw y je s t sty l ko resp o n ­
dencji odczy tyw anej tym  razem  
przez p ro k u ra to ra . O sobliw a d y ­
skusja , k tó ra  toczy się na sali są 
dow ej. Czy Tum anow icz chciał 
po p ro s tu  „buchnąćiS.jW iN-owskie 
„m iękkie" i „ tw arde", złote p ier 
ścionki i  sreb rn y  łom ? Czy r u ­
szyło go W iN -ow skie sum ienie, 
bzy też po p ro s tu  n a s tra szy ł się 
gróźb N iepukólczyckiego? Czy 
m iał pecha na  czarnej giełdzie 
w ym ieniając W iN -ow skie w a lo ­
ry. zaw sze w  chw ili k a ta s tro fa l­
ne; zn iżk i cen, czy też  po p rostu  
„nakan tow ał"  sw ego szefa i swą 
organizację?

Oto problem y, k tó re  sta.ią pod 
dyskusję  p rob lem y nad  k tó rym i 
ia s tan aw ia ją  się słuchacze. T rze 
ba przyznać, że są to  p roblem y 
niezupełnie ideologiczne. S łusznie 
zauw ażył p ro k u ra to r, że przypo  
mina ją m u raczej złodziejską 
„din to jrę".

Podziem ie idąc  po liiiii w yw ia 
du  p rzeciw  w łasn em u  k ra jo w i, 
g rzęźm e w  bagnie Jtcrupcji i de 
tnuraUzacji. '

T. Wt
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AKTUALNE ZAGADNIENIA 
przemysłu w łókienniczego
tematem konferencji prasowej CZPWI.

W siedzime Centralnego Zarzadu Przemysłu WłoKien- 
niczego w Łodzi odbyła się w  dniu 20 bm konferencja dla 
prasy z całej P o ls k .  _ia które; zastępca gen. dyw. CZPWŁ 
ob. inż CZ. BABIŃSKI zapoznał zebranych z aktualną 
sytuacja naszego przemysłu włókienniczego.
Pierwsze półrocze b- z am k n ij- ' Związkiem Radzieckim

te  zostało niedoborem w zakresie 
p io d ak tji przem ysłu baw ełniane­
go i w ełnianego (0,7 proc. w w eł­
nie i 2 proc. w bawełnie). W in­
nych branżach przem ysłu włókien 
niczego pótroczn, plan produkcji 
w ykonany został w  100 proc., 
w zględnie przekroczony. Ze wzglę 
du fta -ważność tej produkcji, po­
czynione zostały kroki, k tóre po­
zw olą w diugim półroczu w yrów ­
nać ired cb ó r okresu minionego. 
Przpde wszystkim zabezpieczono 
bazę surowcową przeo możliwo­
ścią pow tórnego braku surowców, 
co miało miejsce podczas ostatniej 
zimy. W  magazynach zgromadzo­
no 17 (594 tnny baw ełny a zapew ­
niony jednocześnie stały  dopływ 
nowych partij surow ca pozwoii na 
stw orzenie minimum 2-mlesięczne 
go zapasu, W  ram ach umowy ze

zabezpie­
czona j6st terminowa dostawa 50 
tys ton baw ełny w okresowych 
transzach do czerwca 1948 r.

Fabryki poazielono w poszcze­
gólnych branżach na trzy' zasad­
nicze grupy:

fabryki, k tóre wykonały plan 
ze znaczną nadw yżką, 
fabryki, które w ykonały plan 
w 100 proc. lecz mogą produk 

cją sw ą' jeszcze podwyższyć.
fabryki, k tóre planu nie w y­
konały.

W  fabrykach drugie ' i trzeciej 
grupy przeprowadzona będzie ści­
sła kontrola przyczyn pow odują­
cych niew ykonanie planu w m ie­
siącach, w 'k tó ry c h  nie istniały 
trudności surowcowe Zbadana bę­
dzie przede wszystkim organiza­
cja pracy i stan  parku maszyno 
w'ego.

O R G A N IZA C JA  PRACY
w  ram ach 3 letniego planu od­

budowy, roczne p lany produkcyj­
ne  opracow ywane były do tej po­
ry ledynie w zakresie dyrekcji 
bidnzow ycb, podczas gdy tabryki 
otrzvm ywałv tyłko plan kw artal­
ny  Obecnie taoryki otrzym ują pla 
n y  półroczne, tj. pokryw ające się 
* sezonem produkcyjnym.

Przewiduie się również kon­
tro lę  w ykonania dziennego planu

produkcyjnego. Ewentualne niedo­
ciągnięcia będą usuw ane natych- 
mi .st przez sam ych robotników i 
niższy personel techniczny. Jako 
dalszy sposob podniesienia w ydaj­
ności pracy usunięty został p ro ­
blem współzaw odnictwa w pracy 
m.ędzy zaloqami fabryk, które 
pierwsza osiągną 10(1 proc. w yko­
nania planu w ciągu kw artału.

c W79I 9ŻEKIE gospobarczej
M U R U J rusnrowEJ

w PdlsKim życiu gospodarczym odbywa sic nie­
ustanna walka pomiędzy zasada kontroli pań­

stwowej a źywiołnwościz rynku. Walka o rozszerze­
nie elementów planowości w naszej gospodarce nano- 
tyka na oper żywiołów spekulacvinvch i części drób 
n-ch wytwórców towarów (chłopów i rzemieślników).)
W dziedzinie han d lu  n ie rao- rzem ieślnikow i, zapew nia jący  -

SPRAWA W YK O R ZYSTA N IA  
M A S Z Y N

W celu podniesienia do maksy­
malnych granic plac robotniczych 
postanowiono zwrócić specjalną u- 
w agę na. zwiększenie norm obsłu­
gi maszyn, co z kolei pozwoli na 
całkowite wykorzystanie zdolnego 
do produkcji, a bezczynnego na 
razie ze względu na brak sil facho­
wych. parku maszynowego.

W dalszym ciągu kon erencji dyr 
Babiński poruszył sprawę zdewa 
stowanego w czasie okupacji par­
ku maszynowego. Ze względu na 
to, ze większość maszyn ,i części 
zamienre do niefi sprowadzane są 
z zagranicy, w okresie powojen­
nym puwrfaly wielkie trudności w 
tej lziedzinie.

W celu stwierdzenia rozmiarów 
Dotrze) i dokładnego stanu parku 
i urządzeń, sporządzony zosrai wy 
baz i laszyn, a) w stanie b, dobrym 
względnie dobrym, b) w stanie wy 
m agaiącym remontu i c) w stanie 
kwalifikującym je na usunięcie ł 
fabry k.

Dla zabezpieczenia możliwości 
remontu maszyn i produkcji części 

zam iennych  C Z P W I. o trzym a z 
dniem 1 stycznia 1948 r pod za 
r ’ }d szereg fabryk metalowych 
które staną Się bazą reperacyjną i 
bazą dla produkcji części zamien­

nych dla narku maszynowego prze 
mysłu wlókie'nii zego. Fabryki te 
otrzymają w 1948 r. 800 obrabiarek 
a w latach następnych po 600 oo- 
rabiarel. rocznie. Kredyt inwesty­
cyjny na stworzenie tych baz wy­
niesie w roku 1948 — 7.o00 milio­
nów zł.

..Zrealizowanie łęgu programu 
pozwoli na całkowite wykonanie 
3-letniego planu inwestycyjnego I 
produkcy jnego przemysłu włókien­
niczego’ stwierdza na zakończę 
nie konferencji ob. inż. Babiński.

P rzy  odbudow ie zak ładu  pracy

żem yijeszcze  m ów ić o p lanow o­
ści. Rozpoczęia się dopiero w al­
ka o kon tro lę  państw ow ą nad  
handlem , przy  czym k o n tro la  ta 
na razie  ogranicza się do obcina­
n ia  nadm iernych  spekulancwich 
zysków. Już jednak w ro k u  1948 
posunie się naprzód  p ianow anie 
h an d lu  polskiego.

U m ocnienie gospodarczych pod 
sław  dem okracji ludow ej w vm aga 
państw ow ej kon tro li naa  całością 
han d lu  i rozszerzenia p lan o w a­
nia w  hand lu , co dokonać się mo 
że w pierw szym  rzędzie przez u- 
łożenie p lanu  zbytu  tow arów  w y­
tw arzanych  przez przem ysł p ań ­
stwow y.

K ontro la  państw ow a n ie  może 
ograniczyć się do hand lu , ale o- 
b.iąć m usi rów nież przem ysł p ry  
w atny  i rzem iosło. W rzem iośle 
polskim  panu ją  w ciąż jeszcze sto 
sunk i anarcm czne. M arże zysku 
rzem ieśln ików  nie są  unorm ow a­
ne i częstokroć n adm iern ie  w y­
sokie. P am ię tać  naieży, iż rzem io 
sło zaspaka ja  w pierw szym  rzę­
dzie codzienne po trzeby człow ie­
ka. Cóz z tego. że robotn ik  będzie 
mógł nabyć m ateria ł w łókienniczy 
w Państw ow ym  Domu T ow aro ­
w ym  sKoro za uszycie ub ran ia  
kraw iec żąda ceny. k tó re j ro b o t­
nik me może zapłacić.

K onieczne wiec jes t dokładne 
zbadanie — przy udziale sam orzą­
du rzem ieślniczego podstaw o­
w ych działów  rzem iosła i o k re ­
ślenie dopuszczalnych m arż zy ­
sku, w zględnie cen m aksym al­
nych.

U regulow anie cen dóbr i usług, 
u  y tw arzanych  przez rzem iosło 
w inno zapew nić odpow iedni zysk

Podpfsani6umqwv
o współpracy 

GM TUR i Z

płacainosć jego p racy , da jacy  m u 
możliwość pow iększan ia  i dooko 
nalen ia  w arsz ta tów  rzem ieś ln i­
czych.

Jeszcze jask raw ie j m z w rz e ­
m iośle b rak  kon tro li państw ow ej 
i społecznej w j stępu je  w prze ­
m yśle pryw atnym . Po lityka gos­
podarcza dem okracji ludow ej po­
p ie ra  przedsiębiorczość p r j  w alną 
w  przem yśle . D owodem  tego jes t 
u staw a c pop ieran iu  in icjatyw y 
p ry w atn e j ze stycznia 1946 r. 
Podw yższenia dolnej gran icy  za­
tru d n ien ia  p rzedsięb iorstw  u le ­
gających  unarodow ien iu , w  n ie ­
k tó rych  gałęziach przem ysłu  były

niczym  n iek rępow ane. P aństw o  
nie m oże się zgodzie i n a  to. bv 
p rzedsięb iorcy  p ry w a tn i uchylali 
się od p łacen ia  należnych 
od nich św iadczeń  podatkow ych 
przez w y taw ian ie  celow o niskich 
rachunków  sprzedaży  ,,zna.iomym 
kupcom ".

B rak  kon tro li w  przem yśle  p ro  
w adził do nadużyć w  han d lu , gdyż 
n iek tó rzy  n ieuczciw i przem ysłów  
cy zm uszają  kupców  do w y s ta ­
w ian ia  rach u n k ó w  n a  surny n iż ­
sze, gdy  fak tyczn ie  p łacone są 
sum y wyższe. K upcy  z kolej o d ­
b ija ją  sob 'e  tę  różn icę ra c h u n ­
ków  n a  nabyw cach .

R oztoczenie kontro-ii nad  prze 
m ysłem  p ry w atn y m  pow inno zii 
kw idow ać is tn ie jące  nadużycia.

W zm ożenie k o n tro li p aństw o  
w ej będzie - stanow ić obok pow ię­
kszenia p ro d u k c ji w ażny  elem ent 
w  popraw ie sy tu ac ji gospodarczej 
i położenia m as p racu jących  w  
Pois-ce.

Z. M ILEW ICZ

Z CAŁEGO KRAJU
lAf m m i m a m  ■   i I <»n-iałWARSZAWA

200 TYS A M PUŁEK  PENU 
CYLINY

Na zlecenie M in isterstw a Zdro 
w ia. C entrala  Eksportow o » Im* 
portow a Cheinikalij zam ów iła w 
S tanach  Zjednoczych 200 tys. am= 
pu łek  (a 100 tys. jedn.) pen tcy lu  
n y  i 10 tys. am pułek  a 1 g iam  
streptom ycyny.

DLACZEGIi NA RY1 U BRAK 
produktów żywnusctowycli

W arszau a. Na w spólnym  posie­
dzeniu  P rezydium  Z arządu Głów 
nego ZWM i K om itetu  C en tra l­
nego OM TUR w środę 20 s ie r­
p n ia  1947 r został uzgodniony 
tekst um ow y o w spółpracy iru<» 
dzy O rganizacją Młodzieży TUR 
i Zw iązkiem  W atki M łodych.

Uzgodniony tek s t podpisali w 
im ieniu Z arządu  G łów nego Z w ią­
zku W alki M łodych przew odni­
czący ZG ZWM — A leksander 
K ow alski, w im ien iu  K om itetu  
C entralnego  O rganizacji M łodzie­
ży TUR. — przew odniczący KC 
OMTUR L ucjan  M otyka.

R zeżnik ze S trzem ieszyc w Zagł. 
D ąbr. M ichał C iecierski, dopuścił 
się poczw órnego p rzestępstw a: 
m agazynow ał tłuszcz i m ięso w  ce 
lu  g ry  na  zw yżkę. W olał, żeby 
gniło, niż m iałby je sprzedać po 
godziw ych cenach. S-nrzedawał ty l 
ko w tedy , gdy m u za n ie  płacono 
lichw iarsk ie  ceny.

K iedy  zgniła m u  w iększa ilość 
słoniny, n ie  chciał na niej stracić; 
uw ażał, że „kozłem  o fia rn y m 1' po. 
w in ien  być człowiek pracy. S prze­
dał w iec w iększą p a rtię  tej słoni­
ny Ido te^o  po cenach wygórowa= 
nych) spółdzielni pracow niczej 
fab ryk i , STREM " w Strzemieszyc 
cach. — Ale robotn icy  p o tra fią  sie 
obronić. Zgniła słonina pow ędro. 
wała do K om isji S pecjalnej, a P- 
C iecierski — do w ięzienia. Będzie 
on odpow iadać za poczw órne prze 
stepstw o: m ?gnzynow anie artvku» 
łów  p ierw szej po trzeby  w  celach 
spekulacy jnych , spow odow anie 
m arn o traw stw a  żyw ności, pooie* 
ran ie  nadm iernych  cen, oszustw o 
przy  dokonyw aniu  transakcji.

O trzym a on też za to należną 
zapła tę: grzyw nę, odóz i k o n f isk a ­
tę  m ienia.

T ak ich  C iecierskich jest w ięcej. 
O ni to pow odu ję  b rak  tłuszczu na

ry n k u . F un d u sz  A prow tzacy jny  
dostarcza go mim o żniw w d o sta ­
tecznej ilości.

„U cieczka’’ tow arów , to  naj» 
zjosliwsza b roń  sp ek u lan ta . Nie 
dość czyni się d la  je j u n ieszk o ­
d liw ienia. — PC H  i spółdzielczość 
d o tąd  jeszcze nie po trafiły  nale» 
życie zorganizow ać dostaw  ży* 
w ności do m iasta . Na co czekają? 
— N iech w ypadek  C iecierskiego 
posłuży jako  sygnał alarm ow y.

O czekujem y też od K om isji Spe 
cja lnej p rzep row adzen ia  maso* 
w vch rew izji w  sk ładach  i maga* 
7,vnach. — Z w racam y także  uw a­
gę ekip kon tro lnych  n a  poszuki­
w anie podczas in spekcji schow a, 
nych tow arów .

N ieuzasadnione le s t też częste 
ostatnio zn ikan ie  pieczyw a z ryn» 
ków  m iast naszego w ojew ództw a. 
M ąka je s t p roduk tem , k to rego  zni 
kan ie  w  czasie żniw  je s t n ieu za­
sadnione.

O czekujem y od naszych w ład 2 
■‘m ów czych  k roków  dla w ydoby. 
cia cnow anych po kątach  i po k ą ­
tach  sp rzedaw anych  zapasów . — 
O czekujem y od naszego ap a ra tu  
handlow ego, ażeby* w reszcie w yka 
zał aktyw ność.

N IE POZW ÓLM Y SPEK U LA N . 
TOM SW OBODNIE HULAĆ/

'.E lek (.ry.fi kac,i a wsi postępuje na­
przód. Na zdjęciu m onter sprawdza 

linię telefoniczną.

siąca w si t z s in rta lu w a n k  
głośników.

ŁÓDŹ lCfl
15 M ILIONÓW  PA R  POu-U*A 
DADZĄ FA BR Y K I Ł Ó D Z K I'^
Łódzkie fab ry k i w yrobów ^  

wiznskich przystąpiły  do h * ,  
wej p rodukcji pończoch. “ m 
produkcyjny dia łódzkich 
na rok 1947 przew idu je  
15 m ilionów  p a r  pończouh- ^
A KCJA  A N TY SP EKULACY ~

W PO W IECIE Ł Ó D Z K I^
Społeczna K om isja  K®n ^  

Cen przy Pow iatow ej Radzi* 
lod-owej przeprow adziła cały 
reg akcji anWspeilrulac.yinyołi ^
teren ie  Tuszyna, Rzgowa, ^  
na, M odlicy Poddępic, Afc— “ 
d-rowa i ‘R abicnia.

Poddano kontro li 57 skleptr^ 
Sporządzono 27 prhtO-kńłóW . 
nych w e w szystkich j-ypadka

GDYNIA
„B IA ŁY STO K ’___________  _ „N A R W I**

W PO RTA CH  AMFRYKA i
B iałystok’ „ 

wv4adui
i *
1*4

TY SIĄ C W SI OTRZYM A 
70 TYS, GŁOŚNIKÓW

W edług p lanu  odbudow y rad io ­
fonii polskiej w  roiku 1947 prze­
b u d u je  się zradiof-onizowanie ty«

Polskie - statk i 
„N arw ik” ukończyły 
tow arów  w  Buenos > A ires 
drodze pow rotnej do Gdyni ** 
n ą  do M onte Viden. Santok 
de Janeiro . Pow rót do rż°- 
p rzew idziany jest w  przy5*jył 
m iesiącu.

BYDGuSZCZ
KARY NA 53 sPE K U L A N T O *

K om plet orzekający de1 ega'
K o m rji  Specjalnej w B y d * o S ^  
vka»-ał 53 spekulantów  grzY'^*^ 
m i w  w ysokości od 1.000 
150.00u złotych.
ZELEK TRY FIK O W A N A  Wf®
G rom ada M alocin w  o-oW- 

rzyskim cd trzecia z kolet W r^U  
bież. w ies pom orska — z c &it 
kom pletn ie zelektry *” kow ani 
ce ełokiyifikacyjne w kiikun*^T 
daiszych w ioskach n a  Pacno* 
dobiegają końca.

SZCZECIN
50 STATKÓW  Z RUDĄ .

Do portu  jaczecińskiego W W 5

OWA PROWOKACJA 
NIEMIECKA

Z den& ziflkow anl ,d em o k r iiol“ n iim ieo cy  n ie jed n o k ro tn ie  
|u ż  d aw a li m niej lu b  w ię c e j w yraźn ie  do zrozum len la i 
że ani m y ś lą  rez^gnow a t  n i« ty lko  a  n a s ty u h  Zimn 

O dzyskanych  ale i  z te renów  w tączonyoh \ 1939 r. do "R ei­
chu", a ni ret t  ziem ... byłego i>u P rz y p o m n ijm y  sobie do­
brze. o m aw ian e  ly e g o  czasu  przez p ra są  w y p a d k i przychodna 
nia do P o lsk i listów  z N iem iec, ad reso w an y cn  do... P osen. 
W a rth e g a u  czy n ie  Is tn le jący c  h n iem ieck ich  „A h te ilu n g ó w ” 
* .. K ra k a u , ( łen e ra lg o u v e rn e  m en t. O sla in io  m am y  do zaao- 
to w am a  n«w ą bezczelną p ro w o k a c ją  n iem ieck ą  k tó ra  n a jd o ­
b itn ie j św iadczy  o p rą d a c h  i n a s tro ja c h  n u r tu ją c y c h  dzis.ej- 
sze N iem cy, a d la  n as  jes t je szere jed n y m  ostrzeżen 'am , n a ­
k a z u ją c y m  czu jność  wobec w y padK ów  ro zg ry w a jący ch  slą  za 
n a sz ą  zach o d n ia  g ran icą .

Jak  donosi Ziem ia Pomor-
«ka" do V kłftsy szkoły pow ­
szech n e j w  K ołobrzegu nad- 
szedł lis t od pew nego  m łodego 
N iem ca, uczn ia  szkoły śp ie w a ­
czej w E rfu rc ie , zaad resow any  
jak  n a s tęp u je :

•lAn das S chulam i zu Kolberg 
P oln lsche Zona” itd

(Do U rzędu Szkolnego w Kol 
bery  P o lsk a  S trefa).

Ju ż  sam o  u żyw an ie  nazwu 
..K olberg” z a m ia s t .K o łob rzeg  
I p o słu g iw an ie  się o k reś len icu  

P o lska  S tre fa ” mówi sam o z 
siebie. C ałość ob razu  d o p e łń ', 
lis t. k tó ry  w tłu m aczen iu  poda 
jem y za „Z iem ią P o m o rsk ą"  in 
ex tenso .

Ótn jego tre ść :
„Konhnaa 5-ta k la iń ! Oma 

w ianty obecnie na lekcjach  
N iem e północne. Ciescyłbym

sią gdybyście m i cośkolw iek  
napisali o sw oich stronach. 
Myślą o okolicy Roloorzegu. 
KoszeHnd i B iałogrodn (Kol­
berg, R oślin . Belgrad). Czym 
zajm ują slą tam  m ieszkańcy?  
Jakla są u W< s bogactwa na­
turalne? Czy m acie la ? Czy 
m oglibyście napisać cośkol­
wiek o W aszej ziem i. Czy ma 
sia ciekaw e rośliny? W jakim  
stylu  budów inu są W asze nua 
zla 'i jakich do n ich  użyto ma 
‘M iałów? Z pew nością m acie 
'ak pam o jak i u nas specjal­
ne zw yczaje i obyczaje. Przy- 
DUEzezam, te  po  w siach  ludzie  
noszą na pew no jeszcze sw oje  
stare regionalne stroje. Podaj 
cle m i treść W nuzych lcgnnd  
l baśni. Prosim y o jak naj­
szybszą oitiwłwiedż. Pozdrawia  
Was 5-ia k lasa  szkoły śpiew a

czej w  Erlurrie",
I.isL ten nie mnże pozostać bez 

odjiow ipdzi! M łodym  sp a d k o ­
biercom  H itle ra  należy  udpisać, 
że .Yiiemcy północne.” to szm at 
ziem i s ło w iań sk ie j w rr ta ity  nam  
przez G eronow  i b an d y  teu to ń - 
sk ich  R au b ritte ró w " . a odzy­
sk an y  dzięk b o h a te rs tw u  s ło ­
w iańsk iego  żo łn ierza! M iasta  
K olberg K óslm  i B e lg rad  .nad 
po lsk im  B a łty k iem  nie ism ie^a! 
Is tn ie ją  na tom iast, ru in y  m ia s t 
zw ąaycłl się K ołobrzeg, K oszahn  
i R iałogród . M iasta  te „zDudowa 
ne s ą 1’ w  s ty lu  „G rossdcut- 
sc h la n d ”, w s ty lu  popow siam o 
wej M 'arszavty.

C/.ym z a jm u ią  się tam  m ie ­
szk ań cy ?  — M ieszkańcy z a jm u ­
ją  się u su w an iem  grufców. z a j­
m u ją  się w y tężoną p racą  i um ac 
m an ien i polskości na  (ej ziem i 
na k tó re j n igdy  ju ż  nie s tan ie  
noga niem ii-ckiego żo łdaka!

Stroje regionalne, zw yczaje i 
onyczaje są, lecz nłp pochodzą  
one n iestety  z tej krw ią naoią- 
kłej ziem i, zfem i. grom adzącej 
prochy ojców naszych, n ie  po­
chodzą od naszych przodków, 
w ytęp ionych  bezlitośnie przed 
w iekam i, lecz są  to też stroje, 
zw yczaje i obyczaje polskie: 
spod K raków » czy W arszaw y, 
Łowicza, Torio<ia.

Waśnie i legendy leż m am y. 
N ajaktualn iejszą  z nich j»*t le ­
genda o n iem ieck im  diable 
Sm ętku, grającym  na naszych  
ziem iach  nadbałtyckich Znikł 
on przed dw om a la ty  w raz z 
bezładnie p ierzchającym  stadem  
niąm ieckich baibarzyńcow  1 na 
te ziem ie nie w róci już n lgdyl 

\ 'i r c l i  pfuuję tu j ą  o tym  ucz­
niow ie srk n ly  śp iew aczej w Er- 
furoie i in n y rh  szkół w całych 
N iem czech, ucząc się geogra tu ...

TRYBUMA CZYTELNIKÓW
co sie staio 

z 200 odcinkami na obuwia
Ob. M etal A. (Św idnica, Jag ie llońska  1) pisze: 

W g rudn iu  1946 r., bęnąc jeszcze k ie ro w ­
nik iem  B iu ra  S tudiów  P rzyrządów  L o tn i­

czych złożyłem  w W ydziale A prow izacyj- 
nym  P ań stw o w ej F ab ryk i S praw dzianów  ł 

P rzyrządów  Lotniczych, odcinek k a r ty  odz-e- 

z o u e j d la  o trzym ania obuw ia.

O dcinki te  zostały  d n ia  27. 1. 47 r  p rzes ła ­
ne, celem  zrea lizow an ia  do C en tra li A prow lza- 
cy jnej P rzem ysłu  M etalow ngo w e W rocławiu. 

W krótce Potem *hR+ral» została  podobno 
zreo rganizow ana a odcinki nasze (fab ryk  p o ­
dległych C entr. Zarz. Przem . Z brojeń ., podob­
no przeszło 200 odcinków ) po p rostu  znikło. 
Do dziś dn ia  nie o trzym ałem  ja  ani nlKt inny 
z tych fab ryk , an i obuw ia an i konkretnego  
w y jaśn ien ia  z pociani°m term inu , kiedy w resz­
cie obuw ie o trzym am y. D elegat C entr. Zarz. 
Przem . Z brój, inż Szczerba - Rawicz, do 
k tórego się w  te j sp raw ie  zw róciłem  je s t tak  
sam o poszkodow any ja k  i ja  i ty leż zdołał 
się w  te j sp raw ie  dowiedzieć.

Z w racam y się do C entr. Z arządu  Przem . Z bro­
jeniow ego oraz do W rocław skiej D elegatury  K o­
m isji S pecja lnej o w y jaśn ien ie  przyczyn ta je m ­
niczego zniknięcia 200 odcinków  n a  obuw ie.

(Red.)

,.7.ur Beachłung“
Ob X ( n a z w is k o  i ad res znane R edakcji) pisze: 

D laczego w  budynku  s tacy jnym  w Koźlu 
wisi sk rzy n k a  czerw ona z njcm icckim  n a p i­
sem  ,Z ur B eachtung" itd. D ziw ne to w tym  

bardzie j, że odnow iono stac ję  i upiększono 
okna kw .a tam i, now ym i zegaram i, a le  nie 
w iem  czy należy też do ozdoby ta  w łaśnie 
skrzynka, z napisem  ,.Zur B eachtung"?

Uwagi powyższe k ierufem y do naczeln ika s ta ­

c ji Koźle „zur B each tung  ', apy  u suną ł n iep o trzeb ­
ny  n a p ij n iem iecki. (Red.)

Źle zorganizowane 
zaonatrzeuie natnuie p^ace

Ob. B adow ski J . (Tułow ice, pow . N iem odlin) 

w im ien iu  pracow ników  ko lum ny kunnej i  ładO' 

waczy Z. T. D. — Tułow ie, pasze:

W m iejscow ości T ułow ice, p»w . N .em odlin, 
w szystkich upraw nionych  oo k a r t żyw nościo­
w ych obsługu je  gm inna spó łdzieln ia  S am o­
pom ocy C hłopsk iej w  T ułow icach. Spółdziel­
n ia  o trzym uje  a rty k u ły  żyw nościow e na 
k a rtk i żyw nościow e od d n ia  32 tio Z5 m iesiąca. 
Poniew aż m usi je  w ypakow ać, w  odpow ied­
nim  m iejscu  ułożyć, obliczyć, zw ażyć wtęc, 
w ydaje  tow ary  dopiero  od d n ia  26 każdego 
m iesiąca.

D ostajem y m ąkę pszenną. A le m ąka ta  
je s t skluszczona 1 stęch ła . Ażeby m i k łoś pod 
tym  w zględem  zarzu tów  nie zrobił, że rzucam  
oszczerstw a na ludzi n iew innych, przesyłam  
próbkę do R edakcji. (K w itu jem y odhiór — 
Red.). T łuszcz w y d aje  się ty lko  na  k a rty  ro ­
dzinne, d la  p racu jących  go nie m a. J u i  dzi­
s ia j je s t 13 sierpn ia , a  my jeszcze za lipiec 
tłuszczu nie o trzym aliśm y. Ja k  możem y d o ­
brze pracow ać w  tak ich  w arunkach  my, p ra ­
cow nicy leśni, k tó rzy  nap raw d ę  m ają  ciężaą 
pracę  przy  ładow aniu  i zw ożeniu k o p a ln ia ­
ków . D zisiaj 12 s ie rpn ia  a  ch leba  na  k a rtk i 
nic m a. P óźniej w ydadza go razem  i chleb 
w yschnie  tak , i e  go zjeść nie można. Uciechę 
w ted j m ają  nasze konie, a le  n ie  my.

Z apy tu jem y kierow nictw o zak ładu  p racy  oraz 
zarząd  spółdzielni — ja k  długo trw ać  może po­
dobny lekcew ażący btosunck do zaopatrzenia ro ­
botników ? Prosim y ob. B adow skiego poinform o­
w ać naś czy sy tuac ja  zm ieniła się na  lepsze.

(Red).

roku przybyło luż 50 ^
rudą. Przywiozły o*ie pod 
poKładami 38 tys. ton rudy ż ' 
nej. Część rudy pozostała na 
scu do dyspozycji h u ty  w 
czyn.e, a resztę w ysłano na St* 
diogą kolejową, lak rów nież i d** 
sam i odrzańskimi.

USTKA-
STATKI l  WŁASNEJ STOC*^1

spuszczono na wodę w porcie 1 
backtm Uszka. Kutry te zOST*0, 
całkowdcte wykończone w 
=toczni.

Trybuna Roboimcza
oismu Polskie] Partii Robotniczo,
K lim t nniOTMICZA SPUŁBZIELlIł 

KTDA1NICZA 
4 t  * « (■ !« : I0MITE1 KEBAKCTIl' 

Redakcja ł AamtnlktraeJ** 
iATOWICŁ utlCP MICKIEWICZ JM- 1

tal. 40-41(4S)
Konto ciekowe w PKO Nr

i i i  won.
• U i  I i  A 11

Kraków, u) tś iiln a  4. *ai- 
Red 398-12, tek Aaió 
586-32

WARSZAWA, ul Smolna 13 
WROCŁAW Podwal* Świd­

nickie Nr. łS 
CZĘSTOCHOWA, Mariikl*1" 

Koli-Z.vmłer*kieto N«. 
RZESZÓW. S-go Maja Nr, 33 

tetefoo 1 
KIELCE. Sienkiewicza **' 

telefon 10-N 
SOSNOWIEC, Warszawska 1 

telefon «lt-U  
OPOLE, Red.! Armii C»«r‘ 

wonej 1. telefon 43-** 
Adhi Odrodsenia ł1, 

telefon 338 
BYTOM, ulica Dworeo rr 1 

telefon 33-33 
GLIWICE allea Marel"* 

Btrsody 9. telefon 4* 1 
RYBNIK gen. Z*w.dskt«»e 

Nr. IS telefon 1 
BIELSKO. GeneralusImO** 

Stadna II telefon ** *

ii#



N zau (ML TRYBTTtfA ROBOTNICZA Sir. 3

f>1l ( c ; r r n i . i  w  fimfcyi ś t ś i !  iś e e zy s tG ś e i
Wykrycie wielkiej afery mlecznej w Kał©wxach

<S> V * ^ J S P O R T mmmm

k a n a la rz y  dom o k rążn y ch

K łd  z kim  w  niedzielę
^Ś ćatlU ^ CyCłl m leko lud -
w ,  vv o k ręg ach  p rzem y sło ­
wo 1 na is tn ie ją  w ielk ie
op k^drńenia,. W y sta rczy  im  za- 
fl&( się jed y n ie  w św ia-
Hje 'v°. le k a rsk ie  i zaśw iadcze- 
p z z U czędu G m innego  a m ogą 

Wozić i sp rzed aw ać  m ieko

\y  ̂
pQ( °b?rc b ra k u  m le k a  — n a j ­
t a j n i e j s z e g o  p ro d u k tu  sp o ­
ci czy to d la  dzieci lub

la\V;

się do p racy . B rak  odpow iednie  
go lo k a lu  zm u sza  ich do użycia  
b ram y  k tó regoś z dom ów  n a  ul. 
D w orcow ej, jak o  n a jo d p o w ied ­
niejszego m ie jsca  do p o b ran ia  
p róoki m leka P odczas k o n tro li 
M ilicja o b s taw ia  w szystk ie  w y­
loty u lic  od dw orca  i m e w y p u ­
szcza do m ia s ta  an , jed n e j nile 
czark i, k tó ra  nie zao p a trzy ła  się

D w orcow ej w chodziło  za dużo 
m leozarek . Nie uszło to uw agi 
fu n k c jo n a riu sza  M ilicji Oby-' a- 
te lśk ie j ob. A leksego A ntoniego. 
P rzeczu w ając  ja k iś  „ k a n t“ ze 
s tro n y  h a n d la re k  m lek iem , u d a ł 
się za n im i.

N a podw órzu k ręc iło  się dużo 
obcych osób, p rzew ażn ie  kob ie t 
Na- ,1 igo Widok część z n ich

' ch. lu d n o ść  m ia s ta  w ierzy
p Sze n a  słowo, że m ieko  ku- 
-  v'abe od h a n d la rz y  dom okrąż  
{, je s t pe łnow arto śc iow e i
jj zarażone. T y m czasem  jak  
w k a z a ło  po p rzep ro w ad zo n ej 
^ • I ro lj  Z a k ła a u  H ig ieny  w Ka 
jj.^tcach, w iększość h a n d la rz y  
I . Posiid® w oai# zaśw iadczeń

W
Pb,
Î OŻI

' nrawja niecny prowdir fal­
e n i a  mleka.

d n iu  w czo ra jszym  przy  
eP row adzam u  ko n tro li przy-

I -onpgo z w iosek m le ita  wy- 
w ie lk ą  a fe rę  m leczną,

th-*"'">ec.
ey k tó re j n ie s te ty  zuołaii

' g o d z i n a  p ią ta  ran o . n a  dwo-
"i K atow icach  w jech a ł wda 

g le Pociąg z B ie lska . Z każae-
]j ''A g o n u  w ychodzi po  k ilk a  

" let o b ładow anych  b ań k am i
f le k ie m . P ochodzą one z pow. 
R y ń s k ie g o .
Rzterech knn troJerow  zab ie ra

W tej piwnicy, która na pewno 
czarnię, oszustki „mieczne"

w zaśw iadczen ie  w ydane przez 
kon tro le rów , a s tw ie rd za jące , że 
przenoszone m leko  n ie  j e s f s f a ł  
szow ćne.

W  dn iu  w czora jszym  n a  po d ­
w órze b u d y n a u  n r. 11 p rzy  ul.

k r o n i k a
: W dniu  20 bm . o goda 8,55 

,v  ,Uchl pożar w  fabryce G az — 
(^ 'A U i& tor w  Katowicach=Ligo> 
j. Przy ul. K olejow ej n r  92. Po-

M).
•ta

Pow stał w  w y tw orn i acety le-
Podczas napełn ian ia  zbiorni*

 ̂ W ytwornicy karb idem  od zna j-
y ice?o się w7 n im  krzem u po-
tj J  iskra, k tó ra  zapaliła  ulat*
^ '  ^cy Się z w y tw orn icy  gaz

iacja stała ste groźna, gdyż w
k^Padtcu rozprzestrzen ien ia  sie
^  nastąp ić  m ogła eksplozja

,aNcowa ek ipa  ra tow nicza mi*
M ®atychm ias tow ej ak c jt nie

opanow ać pożaru, aopiero
ll''f|towió M Zaw. S traży  Pożar*

Przy użyciu odpow iedniej ga*
, Icy śniegow ej, zdołało pożar w

‘b minutach zlikw .dować
Tięztrim pónarred lorn  ciała,

^^efió in te  tw arzy, u legł robo tn ik
gj ^ m iń sk i S tan isław . N ięszczę-
^  y  odw ieziony został do szpi-

a m iejskiego w  Bogucicacn 
*  *  *

k ^  ZATRUDNIONY przy  na* 
ry n n y  na dachu b udvnku  

k  SI przy ul S łow ackiego w 
"^'tcSeb b iach a rz  K w ia tkow - 

tr, A ugustyn , zam ieszkały  w  K a ­
j a c h  u} P ierackiego. z mAwia 

przyczyn spad ł z wyso* 
j?8®! 12 m. n a  b ru k  doznając 

^ k ic h  obrażeń ciała

W stan ie  beznadziejnym  przew ie 
ziony został przez pogotow ie do
szpdaia m iejskiego w Bogucicach

« * •
W  z  O K IEN  piw nicy  pod bu* 

dynkiem  p rzy  u l. S te lm acha n r. 17 
w7 K atow icach w ielk im i k łębam i 
w ydobyw ał sie dym. Zaal&rmowa 
na s traż  pożarna po przybyciu  
na m iejsce stw ierdziła, łż dvm ił 
ta k  p iec pod kotłam i parow ym i 
th  p ra ln i. Dozorca dom u napalił 
w daw no n ie  czyszczonym piecu 
i poszedł do m iasta  W czasie je ­
go nieobecności ogień rozpalił się 
a dym  zam iast kom inem  n a  zew* 
n ą trz  w ydostaw ał się do środka 
budynku

•  * *
'{•? NTEBFZPIECZNTe jes t wy- 

rzucac zarzący się popiół n a  po* 
dw órze P rzekonali sie o tym mie* 
szkańcy budynku  przy  ul. Szopena 
Nr. 8 w  K atow icach. Pudczas na* 
p raw y  sam ochodu na  podw órzu 
rozlano  benzynę z baku. Na to  
m tejsce n as t.en n v  k tó ryś z lo k a ­
to rów  w ysypał gorący popió ł i 
spow odow ał zapalen ie  się benzy* 
ny. Szczęściem n a  podw órzu n ie  
było żadnych p rzybudów ek  drew  
n ianych  i pożar n ie  rozszerzył ię 
na zabudow ania. Z aw ezv7ana  
s traż  p ó żam a  palącą się benzynę 
u g asu a  przy  użyciu odpow iedniej

gaśnicy.

nie liyła przeznaczona n a  m le- 
fa«szoiVały swój towa*-

szybko ..u lo tn iła  się". N'a. ślaJ_ 
n ap ro w ad z ił go brzęk b la sza ­
nych ban iek , ja k i u sły sza ł z 
p iw nic  pod oficyną. O dszuka! 
w ejście i c iem nym i schodam i 
zszedł do p iw nicy . P rzed  m m  
d ru g im  w djśćiem  u c iek ły  trzy  
kob iety  i szybko zm ieszały  się 
z tłu m e m  n a  ulicy. Było to już 
coś bardzo  podejrzanego . R a - , 
zem  z k o n tro le ra m i pow rócił do 
p iw nic  i oto co zasta li:

W  p ierw szej p iw n icy  w śród 
śm ieci i rozw alonego  w ęgla s ta  
ło k ilk a  dużych  b an iek  z m le ­
k iem , a obok n ic h  konw ie  z wo 
dą. M leko w b a ń k a c h  było  ro z ­
cieńczone, racze j b y ła  to już  wo 
rla za barw io n a  na biało. W  za ­
k a m a rk a c h  p iw n ic  znaleziono 
posp ieszn ie  pochow ane b ań k i z

m lek iem  w śród śm ieci, a n aw e t 
w ub ik ac ji. N iecni h an d la rze  
nie spodziew ali się, że ich m e li­
na. zo stan ie  w y k ry ta  i w o s ta t­
niej chw ili chcieli jeszcze w ten  
sposób u k ry ć  i zabezpieczyć rnle 

.ko p rzed  zajęciem .
S trzoda  R y sza rd  z C zarkow a 

kolo P szczyny  n ie  w iedząc o wy 
k ry c iu  m eliny , n a jsp o k o jn ie j w 
św iecie zszedł po ciem nych 
sch o d k ach  do p iw nicy . Zdziv.il 
się og rom nie  gdy  z a s ta ł w n iej 
M iłicię i k o n tro le rów . Z m iesza­
ny? zad aw an y m i p y tan iam i przy­
znał się że chcia ł w vn ieść  z m e 
lin y  m leko  na zaśw iadczen ie  ja 
kie przed godziną  o trzy m ała  jego 
s io stra  po d o konane j kontro li. 
W  ten  sposób w ięc zabezpiecza 
jąc  si.ę p rzed -Milicją, rozprow a 
dzario z „ p u n k tu "  sfa łszow ane 
m leko.

W m elin ie  znaleziono  28 b a ­
n iek od 8 dn 15 litró w  pojem no 
śei. X ioktói'e z n ich  pod w zglę­
dem  h ig ien icznym  znajdow ały  
się w o p łak an y m  s tan ie . Były 
b r u d n e j  zai rlze .\ ia le  i u szcze l­
n ione szm a tam i lu b  pap ie rem . 
.Tedna b ań k a  b y ła  cynkow a, 
z o y k iy  k a rn is te r  do benzyny 
lub  oliwy. Jesftdto u iedopuszezal 
ne, gdyż m leko  rozpuszcza 
ry n k , a w y tw o izony  tlenek  cyn 
ku je s t n iezw ykle  szkodliw y d la  
zdrow ia jako  tru c izn a . N in 
też dziwmego, więc, że śm ierte l 
ność w śród dzieci odżyw ianych  
m lek iem  pochodzącym  z takow e 
e n  źród ła  jest, ta k  w ielka.

N a w y k ry te  m iejsce  przyby7! 
na og lędziny  dyr. Śląsk.ieh Z a­
k ładów  M leczarsk ich  ob K rze­
m iń sk i i n acze ln ik  Państw o Z a­
k ład u  H ig ieny . M leko i bańk i 
po d o k o n an iu  zdjęć p rzekazane  
zo s tan ą  zak ła d o m  m leczarsk im . 
"Milicja O byw ate lska  p rzep row a 
dzi dochodzenia celem  w ykrycia  
sprew-ców.

W obec niehezjiieczern-tw-a ja ­
k ie zagraża  zdrownu nrieszkań-

K atow ice. W n iedzielę  24 bm  
rozeg rany  ■; zostań  e szereg  wy-

I g  S A L i  g Ą g O W g J

SKAZANIE RYŁEGD „BLOGKIMRA“
(js) SĄD OKRĘGOWY w Ketowi 

cach rozpatryw ał ostatnio sprawę 
Józefa Jegły, zamieszkanego w Mo- 
krem pow. Pszczyna, byłego , Biock 
le itera”, członka NSDAP, Oskarżo­
ny w  1940 r. w stąpił do zbrodni­
czej hitlerows! iej organizacji 
NSDAP i objął funkcję blokowego 
w Mokrem.

Sad skazał oskarżonego Józefa 
Jegłę za odstępstwo od narodowo­
ści polskiej i przynależność ao 
zbrodniczej organizacji Hitlerow­
skiej, na łaczna karę trzech lat wię 
zienia i na dw7a lata u traty  praw  
publicznych.

TENŻE Sąd Okręgowy w Kato­
wicach po rozpatrzeniu sprawy Bru 
nona Solisza, zamieszKałego w Bo­
gucicach, przy ulicy Bończyka nr 2 
oskarżonego o przynależność do na­
rodowości niemieckiej w czasie o- 
kupac.ji, skazał go na dwa lata w ię­
zienia i na dwa lata u traty  praw  
publicznych.

FAPOL BKZEWNICKT z Nowej 
Wśi w czasie okupacji zgłosiDkwą 
przynależność do narodowości nie­
mi ecKiej i wstąpił do SA, Szcze­
gólnie dotkliwie dokuczał górnikom 
z kc.p, „Wschód” bijąc ich zą roz­
mowę po polsku. Jako członek 
„Freikorpsu” działał czynnie prze­
ciw ludności cywilnej wespół z ban 
dytami hitlerowskimi.

Wyrokiem sądu skazany został na 
trzy lata więzienia i na 3 łata u- 
tra ty  praw  publicznych.

W TYM SAMYM dniu odpowia­
dali za zdradę narodu polskiego i 
przynależność do narodowości nie­
mieckiej w  czasie okupacji przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach. 
Norbert Jarząbek % Katowic i Eryk 
B-ibczyk z Goduli.

Sąd skazał Jarząbka na jeden rok 
a B.ibczyka na połtora roku w ię­
zienia.

ców m ia s t przez kon su m o w an ie  
m leka pochodzącego z dom okrąż
nego h a n d lu  ostrzega  się w szy -*  ją tk o w o  cifekawje v iad
s tk ich  przed n ab y w an iem  m le -*
ka on n iech lu jn y ch ’ - i a n d la r e k . |  CV(;h S1  ̂ aP ° tk a n  o w ejście  do

ligi. a  zw łaszcza macze KKS 
P oznań  — Polonia B ytom  oraz 
R y m er — G edania. W yniki tych 
zaw odów  bow iem  zad ecy d u ją  o 
a w an sie  tych  d ru ży n  do ligi.

S !V P o zn an iu  zn a jd u jący  się w 
dobrej form ie KKS w alczyć bę-

z P o lon ią  z B y tom ia : Kole 
ja rze  poznańscy  p o siad a ją  szan-

Tydzień tem u spotkała mnie 
niespodzianka. Dostałem pierwszy 
(od lat dziesięciu!) # list. T to oa se na zajęcie trzeciego m iejsca
przedwojennego przyjaciela. Mój w taheli rozgrj cek sw ej g ru p y
aores zdobył od naszego wspólne- o ile uda im  się pokonać, Polo-
.80 znajomego. Wzruszy) mnie ów |  nię. -Liczą poza tyOi na w alko- 
list, bo co tu dużo gadać, chłop  ̂ w er z P o lon ią  św id n ick ą  .Teśłi 
zawsze mial serce i żonę by ci n a -$  Polonia p rzeg .a  za jdą  kom pli- 
wet oddal, gd'-bvs go 0 to p op ro -* ,
sił. I teri.z, w koiicu listu serdecz % ^ ° ‘|e lv u stu len  -; trzeciego k a n  
nia zapraszał: ,,Przyjedź — a n ie $  > ta ta na  w ejście  do ligi w g ru  
pużalujesz. Gardło przepluczemy ♦  ólp P S7-ej-
Rctni‘e i pokunduiem y. Mieszkam w £  P rzed  ciężkięm  zadan iem  stoi 
Kąipwicach. przy ul, P Ada C hro-ji d ru ży n a  R ym era  z R ybn ika , 
mika 2, A więc przyjedź -  R , p u czan ie  w yjeżdżają 
tymrzasem całuję Twoj pysk —
. lu le k ”.

do
'G dańska , gdgie w alczyć będą z 

?  m is trzem  Mó-hrzeża G edanią . 
w dobrejW dwa dni potem wyjechałem n , • . . .

z 'Wrocławia, Miałem załatwić oe- ? e a a .m a z->a.lda,e Sie 
wńen interes w Krakowie więc ' — '  f™ e '. iańczą o tym  w ym ów  
myślę — zatrzymam sie' dzień w '  ,lip o sta tn ip  jej w yniki. 
Katowicach i odwiedzę Julka. G edania zrem isow ała  w pyb-

W Katowicach rozpoczęły się mo- n ik li w .w ożąc  jeden  p u n k t to 
je 1 opoty.  ̂ Wyszed'-im z dworca też nn w ładnym  boisku  mepz z 
z waliza ciężka, jak zycw i pytam 'R y m P|-em ro z s trz 'c n ie  niew ąt- 
jakiego^ przechodnia o ulicę Chro- , . .
m .ka Powiedział że m e, zna bn " ,v ,e np a 'vo^  korzyść, 
jest z Sosnowca Następnv — hył W; K etcw icach  M '1K S będzie 
z Krakowa, trzeci z Warszawy, m ia l za p rzeciw nika  M artę  poz- 
Czwarty zastanowdł się. — Ta me n a ń sk ą , IV tym  sp o tk an iu  -wy- 
witn - rzekł w końcu -  ale może * , , lk na korzyść  W a r®  należy

c r B o c z T ? ^  Wi’ gd"ie j68t Ull' | ” " ^ a ć  za n o s ą d z o n y  m l a r
, I7 . t , . *  dziej, że m ilic jan c i p rzechodząWreszcie spotkałem tutejszego. , . ,; J 6 \n . s ta tmo  aużv  spadek formy.
— Ulica Chromika? — p o w tó -J  . . .  v  .

rzył za mną. f  K rakow ie W isła  gościć bę-
— Tak, Chromika... Pawła f  ń7'jP ° ^ niskfl ^ ipólce, k tó rem u
— Na pewno Pawła? Nie, P 'o tra ? ’t'
— Nie! P aw ła1
— To nie wiem! > D ruga d ru ży n a  kraknw -ska
— No, a Piotra Chromika gdzie* n i " cov‘a "  ’-odzi z ZZK i 

jest, pan wie? <PŻ nanew no  odniesie  rw yeię

W arszaw ska Polonia w yjeż­
dża dc B ia łegostoku  aby odiob ić  
pańszczyznę w sp o tk an iu  z bez­
nadzie jnym  M otorem .

Jed n y m  z ciekaw szych  sp o t­
kań  będzie mecz Polonii św id­
nickiej ze Skrą w Częstochowie. 
P o lon ia  posiada jeszcze podob­
nie jak  i P olonia z B v to m ia  i 
KKS szanse na ew zajęcie 3-go 
m ie jsca  w g rup ie  I-sze.,. P o ra ż ­
ka je i jed n ak  ze S k ra  w y e lim i­
now ała bv m is trza  D olnego Ś lą  
sk a  defin ityw nie  z g rona Randy 
datów  do ek s tra k la sy  

R ów nie c iekaw ym  będz;e 
mecz kielecki m iejscow ej T ęczy 
z L u b lin ian k ą . S p o tk an ie  to 

-w praw dzie n ie  m a żadnego p rak  
tycznego znaczen ia  d la  u k ła d u  
czotów7ki tabeli er. III-ci ej ty m  
nie m n ie j jed n ak  zadecydu je , 
k tó ra  z tych  d ru ży n  znajdz ie  
się n a  4-tym  m iejscu .

W  Gorlicach gra Orzeł z R a- 
dom iak iem  — w  Przen.yśln  
C zuw aj z KKS O lsztyna w To­
runiu AKS z P o m o rzan in em  

RKU sosnowieckie rozegra po 
raz d rug i m ecz z Grochow em  w 
Sosnow cu,

Za w y ją tk iem  m eczu w T oru  
niu na zwycięzców' ty p u jem y  w 
tych  4-ch sp o tk an iach  gospoda­
rzy.

W rozgryw kach m istrzów
kl. A odbyw ają  się w n iedzielę  
końcow e już m ecze nie m a ’ące 
żadnego znaczen ia  d la  z ak w a li­
fikow an ia  się 1 szych d ru ży n  ao 
puli finałow ej.

napew no- zaa p lik u je  pow ażna 
’ ^  poi c.ię h ram ek .

♦

— Nie, tez nie wiem... stw o, a G a rb a rn ia  w yjeżdża do
Pół dnia łaziłem po Katowicach ** Szczecina na m ecz z PK  i em 

PJtając o tę  ulicę i... n ikt nie wie- gdzie rów nież n ie  ma szan s na 
dział. Rak nie czułem nóg nie czu ; norażkę,
)em. a spociłem się. jak kupiec pod ,  _ _.  __________________________

Byłem naw et w Zarządzie M ie j-^ HCLFNOERKA
W  N V L I E T
i JS 4 REKORDY 

|  AMERYKAŃSKIE

czas kontroli Komisji Cennikowej.
Byłem naw et w Zarządzie Miej­
skim, w którymś z pokojów. Odpra 
wili mnie z niczym — Nie nasza ^
■sprawa wiedzieć — nowiedział. — £
Jakto nie wasza’ ! — oburzvłem się. £
— M!oże mojej babci? A nie łaska ‘i  
zrobić tablicy z pianem Katowic i £ 
postawić przed .dworcem? Koszt 
niewielki, a pożytek z tego jest.

Nie chcieli ze mną dyskutować.
Jakiś pan referent spojrzał na ^  M )1VI JO R K  D wie nsjlepszó 
mnie tak zimno, że od razu dosta-, ho lendersk ie  pływ aczki Nćl Van 
łem kataru  i kaz^ł mi drzwi zam -*V liet. i V ah Fęggelen startow ały  
knać zewnątrz pokoju. ^  po raz p ierw szy na pb- w aln i Lido

Kmac Katowice wyjechałem d o J  c lu b u  w  i sland  Ne] Van
Kiakowa. Ulicy Chromika nie J  ^  lekko 4 .
odszukałem. Dopiero w p o w r o t n e j kańgl;ie< L-zvsku j3C n a ‘ 2o0 y .
drodze, gdv pociąg zatrzymał się w  -O , , . . * • J
Bogucicach (należą do K atow ic!).J s t^lem  k lasycznym  czas 2:56.3 (da- 
ujrzałem z okna wagonu napis na ^  w nv reko rd  3.13.6) przed A m ery- 
jednjnn z domów: ul. Pawła C hro-^1' anką D orotby Y inglind — 3:12 5. 
mika. Myślicie, że wysiadłem? N i e j ' , Po drodze" H olenderka popraw i 
ma ghipich! Może ktoś u m y ś ln ie - ła rekord  na  110 y., m ając  czas
wywiesił tc  tabliczkę? Zwłaszcza. 5  j -23,5 j rekord  na  100 m. 200 m tr.
że był na niej inny napis, już p rzeĘ  p rzep lyn^ a ona w  cza, ie 2 :5„.l

krXdeVoy zakład że 99 procent m i e - S ^ ™  reko rd  'p n O sG  3 13,1) Van
t*—— ..... — ■- ----------  110 y.

czasie
'zkań&óujj Katowic wie, gdzie, 
leży ul. Pawła Chromika...

TA-KI

■ F e g g e l e n  w y g r a ł a  b i e g  n a  
[ s t y l e m  g r z b i e t o w y m  w  

1 -20.2 przed B etty  Schields. 
** -a “  1 — -11 ■ 1

OGÓENOrOLSKI PROOF AM 
POI SKIEGO RADIA 

na sobotę 23 sierpnia 1947 r.
6 00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka 6.15 

Dziennik. 6.30 Muzyka. 7.15 Prze­
gląd prasy. 7.35 Muzyka 7.55 Infor­
macje. 8.05 Skrzvnka PCK 8.15 
Koncert, życzeń 9.00 Koncert rekla­
mowy 12.06 Wiauomości. 12.10 Melo­
die ludowe 12.25 Audycja dla 'wśi-
12.35 Utwory wiolonczelowe 13.00 
„Z mikrofonem po kraju 13.10 
■ Muzyka obiadowa” 14 JO Informa­

cje Polsk, po . dniowej. 14.15 Ko­
m unikaty 14.30 ..Scena i ek ran”.
14.35 Muzyka. 15.20 Audycja dla 
dzieci 15.40 Antoni Dworzak — So- 
natina G -dur op 100 16 00 Dzien­
nik 16.20 Arie operowe 16 40 
Skrzynka techmczna 1S 50 Pogadan 
Ka gospodarcza. 17.00 „Przy sobocie 
po robocie” 18.30 Muzyka 19.00 
..Tu mówi Wybrzeże” i9.i5 „Nowe 
książki" 19.30 ..Muzyka radziecka".
20.00 ,Z życia kulturalnego” 20 05 
„Kobieta w świecie” 20.10 Audy­
cja Kom Opieki nad Zabytkami. 
2015 Reportaż 20.25 „Z zapomnia­
nych pieśni” . 21.00 Dziennik 2145 
Słuchowisko pt. ..Zdrajca" 22.10 
Wiadomości sportowe. 22.15 Koncert
23.00 Ost, wiad, dziennika. 23 20 
Muzyka 24,00 Zak programu.

R*£KCJA POLcSKIEGÓ MONOPOLC SOLNEGO 
e d t i z i

S k o n a n ie :
budowlanych pr*T wykończaniu bndynku 

"'Sffztatów eleKtromeon. licznych w Zupie &ól- 
(i j*1*! WielieaKa. oraz tamzc

n,trlacvi eanltarnyob I „entr. lneeo oerzew; 
t) a'» a i.rzewietrzanlen.

“murczenie 3 iud 4 kótłow awupiumiartlowy h 
0 Ucznej powierzchni nfzejnej )6‘ nr*5 H.tiUy 

i(, 'b.ogą być nowe. albo nłyv.*ne w oarazo dobrym 
na clSnienłe robocze 6 atm

l5o Pc kosztorysy do wypełniania 'w cżi.I. 00
i f j z ł  ), wgląd do planów warunki 1 potrze bne 
ęv0tmacie otrzymać można w Oddziale Budowla- 
ll,.1*' ^upv (Cechownia Przy szybie Kinea”) w Wie

?-oe.
V,^adium w  wysokości 1,5 ff- ) oferty w opieceeto- 
Ir^Ych kopertach skłrdać w Dyrekcji w K iakowie  

-zyslć 7 Ł>okój Nr 205 do dnia 2 września 47 
s-Sodzina 9 -- . gdzie nastam w tym czasie komi- 

otwurcie kopert 
nj ybekcjz zastrzega sobie prawo wolnego w ybór- 
s.^cptów  bez względu na wysokość afero wanei 
j.^y. względnie unieważnienia Drzetareu bez do- 

Dowodów. 3080kr

•*v dn. F a b r y k  C e m e n tu  R P . w  S o sn o w c u  
o 1 1 a s 7 a

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
1)54|- żkouan e: budynku warsztatów poo r«cznvch

Łotnoś Gipsu w Czernicy puw. Rybnik,
(•■.̂ dkłssclięj kosztorysowe oraz wszelkie informa- 

Jlótyrzace warunków przetarru udziela Wydział 
hfPWlany "TC y  SOSOOwcu. ul. 3 Maja 22. pok 

\j30 PAP 3948kr
Ł*^T,ńin otwarcia Ofert: 30 VIII 47 r. godz 12-ta

W IV. 1(1 loterii znuw padły 4 wielkie wygrane
n a  N r .  9 0 8 6  z ł.  5 0 0  0 6 0  

1 8 8 1  z ł.  1 0 0  ^ 0 0
3 5 3 7 5  z ł  1 0 0  0 0 0  
7 3 9 4 9  z ł 1 0 0 0 0 0

S ^ T Y B E L  i  R U T

tf yy

»* »♦ 

w Koienturze:
Katowice. Dworcowa 7. 

gdzie padła w III kl 
główna wygrana zł. 1.000.000,—

Losy do 4 kl. 51 Loterii iuż do nabycia. 31I2K

PÓWAZNA INSTYTUCJA HANDLOWA 
w KATOWICACH, p o s z u k u j estenołypistek-

maszynistek
Zgłoszenia z podaniem życiorysu kierować do PAP, 
K atow ice ul. św. Jana, 11. 3102

K r ę g o w a  m l e c z a r n i a  s p ó ł d z i e l c z a  
w OGRODZONEJ, powiat Ciearyn

„ p o s z u k u j e
D o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o  3,5 — 3 ton na

bttmpl. ogumieniem t częściami apasowy-
■'^rojęria S   4 m. otwarta wzgl. kr-'ta — mo-

marki ,Chevrolett” albo „Bdford
a s - ! ! ?  zamiana za aamochad cieżar.iwv marki 

1,5 tony na cbodeie z kompl ogumi-.iu,m.
3Ct"Lr

|U

Z A K U P I M Y

POMPĘ (IDSiIODKOWĄ
do kw usu  siarkowego
o wydajności około 8 litrów/sek

! Z g ł o s z e n i a :

W A L C O W N I A  D R U T U  
G L I W I C E. ul. St. Dubois 32

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
OGŁASZ \M . że we wtorek dnia 26 siernnla 
1947 r. o godz. 11-tei sprzedam puolicznie 
w Chorzowie III przy ul. Bożogrobców nr. 36 

1 TOKARKĘ 2 METROWA 
oszacowaną na sume zł. 100 Ono rr. 00.

Ruchomość powyższa oglądać można na mlei 
seu sprzedaży Fi godz. przed rozpoczęciem 
licytacji. PAP 3103kr

wz komornik

WYDZIAŁ ODBUDOWY URZĘDU 
WOJEWÓDZKIEGO SLĄSKO DĄBROWSKIEGO

o g ł a s z a

przet-irg n.ecgraniczony
na wykonanie

ROBOT REMONTOWYCH W BUDYNKU WAR­
SZTATOWYM WYŻSZEJ SZKOŁY GOSPODAK 
STWA WIEJSKIEGO W CIESZYNIE.

Podkładki ofertowe nabywać można za -""-otem 
kosztów w Kierownictwie Budów, nrzy Wyższej 
Szkole Gospodarstwa Wiejskiego.

Otwarcie ofert nastapi w Kierownictwie Bndow. 
Drzy WSGW w Cieszynie dnia 28 VIII ig47 r. o godz 
11-lej

Do oferty nal«żv dołącz-ć kwit na wpłacone w a­
dium w wysokości 2 */* of-erousanei sumv w kaaie 
Urzędu Skarbowogo w Katowicach lub Cieszvnie.

W -dział Odbudowy zastrzega sohie prawo dowol 
ńego wyboru oferenta jako też unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.

Za W' o j p w o d ę .
(Inż. Fnnun Maryniarczyk) 

3106kr Naczelnik Wydziału

C E M E N T O W N I *  . S A T T T R y  
W W O J K O W I C A C H  K O M O R N Y C H

p o s z u k u j e

3 rutynowanych maszynista
n a  c z e r p a k

z silnikiem ropnym — Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne przyim uie WwLial Personalny Cemento- 
uTii „Safurn — W arunki do omówienia ns miej! 
scu. pAPŁ104kr

Tarnowa 61P. P. »FILM P0LSKI« w łodzi, 

z a k u p i :

345 kozuchóui długich 
345 psr butóa filcoirych 

n a  skó?ze .ns> S  p o d e s z w i e  
345 par ciepłych rękairic 
345 par ciapek ciepłych
P’semne olerty  prosimy składać w term inie 
in 'to sierpnia 472 r. pod adresem P.P. „Film 

Polski” w Łodzi, ui (Targowa 61 Centralne 
Biuro Zakupów. 3098kr

DYREK.łA LASÓW PAŃSTWOWYCH
o k r ę g u  Śl ą s k ie g o

w BYTOMIU, ul. Wyczółkowskiego 4 
p o s z u k u j e

TEC H N IK A
w charakterze pomocnika

przy prowadzeniu odbudowy tartaku Suchy - Bór
w pow opolskim. Podania wraz z ibrcip-rybełn na­
leży nadsyłać na adres Dyrekcji. PAP 3105kr

r * « [ « * «  a i c

WY TWÓRNIA CUKIER 
KÓW „ITRSUS” Skiernie 
w ice. M o szczanow ska 18, 
p o leca  swoje wyroby do 
cenach  od 250 zł. za ke

Sosnowieckie- Zakłady 
Wapienne i Kamienioło­
my Sosnowiec Piotrkow ­
ska 10 zatrudnia robotni­
ków i robotnice. 3311g

J  W w w  i i»*' r j f

Technika — kalkulatora' 
do Dzi=łu Planowania wy! 
kwalifikowanego, energi­
cznego z długoletnia prukj 
vką zaangażuje narych-j 
miast Zjednoczenie z sie 
clziba w Ka-owicach. O- 
ferty kierować do skrzyń 
ki pocztowej nr. 474 w

Spółd-ii-inia Pracow ni­
ków Przemysłu Chemicz 
jnegn w Ligocie, ul. Het­
mańska 18 poszukuje ru ­
tynowana sekretarkę dla 
dyrekcji biegle „iszacej 
na maszynie możliwie ze 
znajomością stenografii. 
Stawiennictwo osobiste w 
godzinach przedpołudnio­
wych oferty nieuwzgle- 
dnione bez odpowiedzi

Katowicach 331 lg

Potrzebne do ponczosza-
reń katlarha i renas.iarka 
Wiadomość: Sosnowiec
Targowa 18, pończoszar- 
oia 3539g

Zjednoczenie Kopalń 
Pudy Żelaznej 

w Częstochowie 
poszukuje dla 

kopalni rudv żelaznej 
. W o l n o ś ć ” 
w Ko\i arach 
(Krzyż stce)

Dolny Śląsk 
k. Jeleniej Góry 

następujących praco.
wniKów:

3 techników górniczych 
I technika maszynowe 

go z długoletnia prak 
tyka. •

1 technika mierniczego
2 elektromonterów wy 

kwalifikowanych.
Reflektanci zgłoszą sie 
osobiście do kierowm 
ctwa kop. Wolność” 
w Kowarach, celem o- 
mówienia warunków 
ewentualnie pisemnie. 
dołacEajac do podania 
życiorys. 3052kr

Kursy handlowe księgo­
wości, 6.enografii — Izby 
Przemysłowo Handlowej 
w Katowicach Szafranka 
5 (przecznica Francu­
skiej,. Wpisv kandvdaiów 
codziennie od codz 15.30 
dc IV 30 iu-59 I

Sprzedam 3 częściową sza 
fe umywalkę i  lustrem. 
2 fotele, 1 stół. Dąbrówką 
Mała Siemianowicka 54 

3346g

1 U m p  »  o

Marzyne do liczenia i oi- 
san'a kupię. Rad'o-Kon 
takt Katowice. Rynek 11.

2882kr

P. T. Zawtadamiam u-
przejmie. że 5 9 1947 r. 
ukaże sie książka pt 
..My Engiish Secretary” 
zbiór listów prywatnych., 
handlowych, telegramów, 
powinszować itp. w opra­
cowaniu angielsko-pol­
skim. Cena zł. 100. G ra­
matyka języka angielskie 
go „Eng ish G ram m ar” 
w uoracoy. an.u angielsko 
i po-skini Cena zł. 50 Wy 
Isyłam za pobraniem — 
Oczekuję łaskawych za­
mówień indywidualnych 
i zbiorowych z poważa­
niem autor proi. Wa­
cław Bagiński Ciesz-m, 
Stary T. rg 9. 3244g

Maszyny dc szycia, pod­
staw'- główki. kupuje 
Kukulski. Katowice. 3 
Maja 20. 2868kr

'kordcon na 60. 80 i 120 
basów kupie Radio-Kon. 
'ak t, Katowice, Rynek 
11. 2841 kr

Państwowa Szkoła Zawo­
dów- Żeńśka w Sosnow­
cu, K arpacka 2 przyjm uje 
ao dnia 30 sierpnia 1947 r  
ZAI ESY do I klasv LICE 
UM ODZIEŻC WEGO kan 
dydatki z ukończonymi 8 
klasami Szkoły Podstawo
wej.________________ 3342e
KURSY KROJU i SZY- 
CIA. ANNY SZCZEPAŃ­
SKIEJ, S-^nowiec. War­
szawska 10 tel. 61-694 
przyjm ują wpisy ne no­
wy rok szkolny. 3341g

■ Z g u b i o n e
ZgudioRc w Bażar 
cach skrzynkę z i 
dziami ślusarskim i 
części silirtka benzv 
go. Znalazcę pro 
"■wrót za wvnag 
n:em. Szuman C 
Bąeanowice 23.
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Filipa, W iktora

Wschód słońca — 5.21
Zachód słońca — 19.38

T A K 3 Y Ł O:
*3. 8, 191!).

Z e rk a n ie  rok o w a ń  p o lsk o-
n iem ieck ich  ię B erlin ie . Dele 
gac-i polscy r ry w a ia  ob rady  
aby  zap ro testo w ać  przeciw  
ok ru c ień stw o m  Rsem eęjy na 
G órnym  Slą»ku.
33. 8 1934 r.

O tw arcie  M iędzynarodow e­
go K ongresu  G eograficznego 
w  W arszaw ie

23. 8. 1934 r.
W prow adzen ie  now ego za­

p rzy siężen ia  u rzęd n ik ó w  p ań  
stw ow ych  i żo łn ierzy  w N iem  
ez.ech. T o rm n ia  now ei p rzy ­
sięg i dotyczy bezpośrednio  
osoby A dolfa H itle ra : ,,Na
w ierność 1 p o słu szeństw o  wo 
drow i Rzeszy i n a ro d u  n ie ­
m ieckiego A doIIow i H itle ro ­
wi".

P i  H  &

Q  4 alpinistów spadło z wysokoś 
ci 20 m etrów podczas wejścia na 
szczyt Gringa w okolicy Lacco. 
Trzech poniosło śmierć na miejscu, 
czwarty "został lekko lanny.

' spom nJeliśm y w  ied? 
nym z naszych artyku? 
łów popularno  * nauko? 
wych. k tóre  jako pew ne­

go rodze.iu „un iw ersy te t ludow y'' 
cieszą sie w śród  naszych czytelni 
kó.w dużym- powodzeniem — o 
kultu rze starożytnego M eksyku w
chw ili opanow ania ■ Ameryki
przez białych na.ieżdżców. iap .fr  
t.ywano nas o nta w w ielu  liśtacn 
(dzięk i. który  n  dobieram y lem aty 
zajm ujące naszych czytelników )—  
a że tem at jest bardzo interesują  
c/ a chętn ie  poświęcimy- m u w dzi 
stejszym  num erze m iejsce.

Gay biaii wyruszyli 
na podbój Meksyku

ku itu ra  Azteków i M ajów osiag= 
nęla swój szczytowy etap  rozwo? 
iowy. Z agospodarow anie ziemi 

■stało nn bardzo  w ysokim  Dozie 
mie. w arsztaty tkackie w yrabiały  
p iękne tkaniny, garncarze cere= 

'r.,‘ipy w ykonyw ali przedm ioty co­
dziennego i zbytkow nego użytku 
na w ysokim poziom ie artystycz= 
nym. A rch itekci oook szałasów 
uw itych z gałęzi w znosili ogrom 
ne, podziw iane w  ru inach  po dzi 
siejszy dzień św ią tyn ie  swotch 
bogów t pałace w ładców . M ajo­
wie posiadali rów nież pism o tzw. 
obrazkow e t ułożyli kalendarz w 
którym  rok został podzielony na 
260 dni (13 okresów po 20 dni, 

Jed n rm  z najpotężniejszych 
bóstw w .iakie w ierzyli było oó= 

-stwo ognia. O rganizatńanich reli- 
gli opierała sie  na kaście kapła­
nów. R eligia Azteków i Majów 
była przen ikn ię ta  dziw nym i, cza 
rodziejskim t obrzędam i l prakty 
kam.i pełnym i ctem nego. bezmyśl 
nego okrucieństw a. Aztekowie 
rokrocznie rozpruw ali brzuchy 
sw-o im ''w icrnym  abv bóstw om  zlo 
żyć ofiarę. .

Luilojerstwfl
W czasie makabr;, cznycli ''eligij 

nvch uroczystości, kapłani w ł^at. 
h na szczyty sw ią*; n i tam  zatot 
iali ofiary gtióre na pew no nic 
miały zbyt dobrego pojęcia o bo-' 
gu dla którego m iano je zarżnać. 
Zabitych ćw iartow ano uroczyście 
i następn ie  w iern i Połykali z r a ­
dość. % sw oich bliźnich

KAPŁANI M AJÓ W
zabijali swoje ofiary na szczycie ś w i q ł y n i

Obok tego zwyczaju istniało 
rów nież właściwe nisko s to ją ­
cym k u ltu ra ln ie  szczepom- tatuo­
wanie tw arzy i ciała, kaleczente 
czaszek (ce!em ,.ozdobnego” znie 
kształcenia), nakłuw anie m ałżo­
w in usznych i nosa dla zawiesza 
nia ia nich ozdób i upom inków, 
"ozetaganie w potw orny sposób 
dolnej 'w argi, w która w kładano 
talerzyki dla upiększenia fizjono­
mii

Większa sława okryli sie 
Inkowie

Tam. gdzie leży dzisiaj znana 
czytelnikom chocuzbv  z naszych 
arty k u łó w ‘repuolika P e ru  wzdłuż 
Pacyfiku rozciągało sie państw o 
Inków, poteżne, ogrom ne, o w y­
bitnych dążeniach im,perialist,y^z 
nych.

W państw ie Inkow i zaprow adzę 
no niezw ykłą dla nas dyscyplinę, 
wśród obyw ateli których trak to ­
wano jak  członków jak iejś olbrzy, 
mie.i aj-m 'i. C.i p rym ityw ni lu ­
dzie sięgnęli sbyt Wysoko, prze- 
koczylt zbyt nagle z.c stanu d z tr  

kości w  ku ltu rę  — i to przede 
wszystkim odbiło sie na ich s w j  
■tcmie rządzenia.

InkowiP wznosili im ponując! 
budow le, um ieli tak jak n ik t '.no­
że w  owym czasie upraw iać z po 
żytkiem d 'a  zbiorów  rołę, byli na 
i.vm lądzie zapew ne pierw szym i 
hodowcę,ml Kwierząt, w ogroro» 
nych zagrodach trzym ali schw y­
tane i stopniow o osw ajane lamy 
i alpaki, um ieli najlepiej w  o-;‘( 
Wych czasach obrabiać metale, 
strzegli surow o posiadaną przez 
siebie tajem nicę w ykonyw an i-', 
•'topu brązu. Sporządzili cieka­
wy kalendarz, w klórym  określa­
no okresy czasu w schodam i i s j* ’ 
chodam i -słońca i przem ianam i 
księżyca. Zastanaw ia nas tylko 
jedna rzece: Inkow ie nic znali pi 
--ma. Przekazyw ali w iadomości 
dzięki ,,pi.;mu w ęzełkow em u”. 
Polegało onu na wia.zantu Krót­
kich sznurków  (z różna ilością 
węzełków) na sznurze grubszym

icn Doniem Dym sionce
'<.1 wfę&jże, najbardziej podniośle 

iroczystości odbywały się na 
cześć słońca. Ich re lig ia , podob­
nie, jak  w ierzeniu  Azteków i M c 
■ ów rów nież w ym agała (przez 
usta kapłanów) m ordu  dla uczczę 
nia lub przeb łagan ia  póstw. 
i. A AAAAAAAJ.AA AAAAAAAAAA /

Ciekawa ale i okru tna była ich 
organizacją §bóleczna. N ikt nie 
m iał p raw a posiadania zjemi, pro 
ca, k tó rej rodzaj w yznaczano na.i 
częściej, była obov tązktem  każde 
go Inka. P rzypom inało ich P ań ­
stwo pon iekąd  obóz koncentracyjj 
ny, żaden obyw atel n ie  m iał pra 
wa do życia pryw atnego, każdy 
m usiał żyć zupełnie jaw nie i pań 
stwo znało najbardzie j intym ne 
szczegóły z życie swoich nbyWatc 
li. N ie znali p-oj.ętia wolności 
dzięki g rup ie  rządzący ch i u p rzy ­
w ilejow anych okru tnych  kapłanów  
W sw oich  w ierzeniach re lig ij­
nych w yznaw ali również, tote­
mizm polegający^' na oddv-vaniu- 
bosKiej czci zw ierzętom  u.znanym 
za św iete. >

Azlckoiwię. M ajow ie i peru 
w iańscy Inkow ie, byii tw órcam i 
łych słynnych, stanow iących’'j e ­
szcze ciągle przędimiot, badań dl-fij-' 
wi-elu naukow ców —k u ltu r przed 
kolum bijskich.
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Trawler Polskiej M arynarki W ojenne] w  czasie ćwiczeń

DEPESZA FO TO G R A FIC ZN A  z Z. S. R. R.
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Zadanie konkursowe nr 13

Co jest przyczyną w ypadku?
W odpow iedzi należy oznaczyć s trza łką  osobę lub rzecz,-k tóra 

spow odowała upadek row erzysty.

Widok znad rzek i M oskwy. Otl lewej kn praw ej fna drugim pla- 
nie|: Gmach Rady Ministrów, h olei „M oskw a'1, kopula Kremla, 

r f - T T T  y T r - T - T T T r T T T T T m T m T T T T ł T T f T r - T T T

40 teotrów moskiewskich 
otwiera sezon

Z f w zględ*1 na przy partający na 
począ tku  w rz e śn ia  ob ch ó d  800-1 ccia 
M o s k w y  — 40-ści  t e a t r ó w  m o s k i r w  
s ltich. rozp o czy n a  w  ty m  roku  s e ­
zon w c z e śn ie j  niż  zw y k le .  W szyc i- 
Wif n iem a l  t e a t r y  o tw o rz ą  sezon 
L re m ie ra m i  sz tuk  now y ch .  T e a t r  
S ta n is ła w s k ie g o ,  j ed en  j, cz te rech  
m o sk ie w sk ic h  t e a t r ó w  op e ro w y ch ,  
w y s ta w ia  o p e rę  r a d z ieck ieg o  k o m ­
pozy to ra  F.nke pt. „ L u b o w  .Tarowa­
ł a ”  wjr. z n a n e j  sz tuk i  T rc n io w a .  
T e a t r  Lenińskieffn  K o m so m o łn  In- 
scenłzH.je sz tu k ę  b rac i  T u r  i Szej-  
tiina . .G u b e rn a to r  p r o w in c j i ” na tle

7\c»a w  ra d z ie c k ie i  s t r e f i e  o k u p a ­
c y jn e j  w N iem czech .  W T ea t rze  
K a m e r a ln y m  w y s ta w io n y  będzie  
b ia ło ru sk i  d r a m a t  b o h a te r s k i  „K on  
J a n ty  Za słono w ” .
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„ D Y M Y  N A D  B I R K E N A U ” 
Fierwssa powojenna książka polska 
w  8 t? n a c b  Zjednoczonych.

Wielka firma wydawnicza Hery 
Holt w Nowym Yorku wydaje tłu­
maczenie .D ym ów  nad Birkenau' 
— Seweryny Szmaglewskiej.

25 -sierpnia ukaże sie książka n? 
półkach księgarni w Stanach Zje­
dnoczonych. Termin wydania ksią. 
ki jest — zgodnie z zwyczajam 
amerykańskimi — znany na wiele 
miesięcy z góry. Krytycy otrzymał: 
już egzemplarze retencyjne, lecz 
nie wolno im ogłosić żadnej recen 
z.ji przed 25 bm.

R y s z a r d  W r i a h t
rnęoimnninmmttmnłmur"" •i?:rnw?wm

MIGAWKI Z PROCESU KRAKOWSKIEGO
Skończył się antypaństwowy zapał 
Tyle w was ognia co Kot zapłakał.

*

Chcieli wprowadzić faszystowski^ prawo 
Chcieli działaczy „konczyc ’ zasłużonych 
I rzeczywiście poszli zwartą lawą:
Ławą oskarżonych.

G d y W iN  P S L - ii pozadał naur/ek
Wtedy z panem Kotem konferował Buczek...

P L K

[33 Biskup Richdieti znajae.y do In 
’20 stop.nia gospodarkę domową ko­
biet, że wynalazł nawet, specjalny 
rodzaj haftu, oświadczył pewnego 
razu:

— K obie ty .  — jeże l i  w as i  m ę ż o ­
w ie  d a j ą  w a m  w szystko ,  co ty lko  
sobie życzyc ie ,  to dow odzi to j e d n e ­
go: że p ra g n ie c ie  w c iąż  jeszcze za 
m ało!

□  Między panią B r io n  a kardyna 
łom Rohan doszło pewnego dnia do 
kłótni, którą pani Brion zakończyła 
pogróżką, iż każe wyrzucić kardyna 
la przez okno.

—,,Dlć*r-/;pgÓ7, bym  n ic  m ia ł pan! 
opuśc ić  tą d rogą ,  k tó rą  p a n ia  tak  
często o d w ie d z a łe m !”  — odrzek ł  
k a r d y n a ł .

M Katowice żyją międzynarodo­
wym turniejem  tenisowym. Przed 
wczoraj zaobserwowaliśmy na 
korcie nb. w ojew odę' Nantkę — 
Namierskicgo, ale wciąż jeszcze 
nie mogliśmy zaobserwować Ru­
munów i Czechów. Za to Szwedzi 
są już w drodze, . . do Ameryki

★ Skonceki, zapytany czemu 
zawdzięcza mistrzostwo Polski, 
odpowiedział: ty tu ł mistrza Pol­
ski zdobyłem dzięki pokazaniu 
Hebdy w finale.

+  .Tarluia Tęflizpiouska jest iv 
świetnej formie brjrlżgwoj. Na 
'torcie jest. gorzej. W mpozu 7 
Kolczową była o krok od porażki. 
Kolczowa prowadziła już 5 — 2 
i miała trzy 'setbole.

*  Wszystkie nasze zawodniczki 
posunęły się naprzód pod wzglę­
dem... wieku. Najstarszy żo.wod- 
nik Popławski nic potrafi naj­
młodszej zawodniczce powiedzieć, 
że mógłby być jej o.jćem. Nato­
miast. latw ó/ mógllim byC Ąynem 
ni, jednej lenisistki w K a ln ic a c h

*  "Podobno .Taskowiakówna, bo 
'iąc się, że nie dopuśżezą jej do
gry ze względu na zbyt. miody J

^Snti-k. pofarbowala » sobie włosy 
na kolor s i - i - y . ą '

♦  Oprócz du-u Węgrów i jed­
nej Czeszlfi ’.v lurnięju bierze u 
dział para francuska (na trybu­
nie, w charakterze gości) jedni
Anglik ,  konsul (p. Scott)  jeden
Turek, czlorf^k Zarządu PZT 
Turczyński i kilkunastu „Amery- 
kańczykow” w długich m arynar­
kach, zamszowych butach i o nic 
dbałych manierach. . .

Tc Najwyższym zawodnikiem 
turnieju jest. Tomaszewski, najniż. 
sz.ym ńo,janowski. Rłf^hica mm 
dzy nimi jest. niczym, wobec róż 
nicy, jaka dzieli nasz tenis od eu 
ropejskiego.

+  Inżynier O chońsk i ,  . kapitan 
aportowy1, Śl, OZT., mimo gorą­
czkowej* pijacy znalazł czas, aby * 
podać nam swoją l is tę  n a j l e p ­
s z y m :  1) M a ru sa rz .  2) V erey ,  3) 
K u r k o w s k a  — S p y c h a  jo wa, 4) 
K a le to w a ,  5) B ro m ,  fi) I .om ow sk i  
7) G racz ,  8) S z y m u ra ,  9) J ę d r z e ­
jo w sk a ,  1(1) Kula.

A Mlodziulki Węgier Wad pokn 
naj K o r . i e lu k a  6 :4, 6 :2. Okazało 
się, że Kom eluk ma za dużo (Kor 
n r )  lu k  i Wad.

" l i r k  —  część  z a c h o w a n y c h  m u  r o w

G o t y c k a
otmmn-eh — HOty*  Bm sS

S Y N O W I E
Mocny, film radziecki z życia łotew-skiego poJ okupacją niemiecka. 
Bohater filtńiu Janis (Źakow-) nie mogąc przezw-yciężyć tęsknot* 

za domem i(j.-odziną ucieka z pędzącego pociągu — więzienia i w r y , ’ 
do swoich najdroższych. Wpada w przygotowaną zasadzkę, W łasn'1- Beat 
jego. Waldp.mar, będący w służ.bie okupanta, pomaga go schimy^a^, 

j.Tanisowi udaje się zbiec powtórnie i wrócić już na zawsze S bronią 
[w ręku z oddziałem partyzantów. Vy

Film kończy sie pościgiem pariyzania za katem Łotwy, pościgiem- 
zrobionym po amerykańsku i z, typowo amerykańskim happy *-ndj iii, 
Sy/ietną kreację stworzy! mtynarz (Wania). Doskonała charakteryza­
cja nic pozwala na uchwycenie podobieństwa ze świetnym sekretarjer.t 
RejKomu. Film doskonały, kapitalnie dobrane typy (Niemcy, Łotyszki, 
rodzice), doskonały podkład muzyczny, śpiew żony — przynęty prze­
ryw any muzycznym oczekiwaniem i bardzo dobrą, czystą . iotograńą.

ZA  KOW. coraz h a rd z ie j  u t r w a l a  się w  pamięci polskiego widza-  
Pamiętamy go z filmu „Biały kieł”, następnie „M y * K ronsz tad tn*  
udzie grając rolę epizodyczną, w ybił się jednak na czoło wvkonaw- 
ców i wreszcie w „Sj/nach ’ zabłysnął już pełnią swego talentu. 
Wstrząsający zwłaszcza w swym liryzm ie jes t moment końcowy w i­
tania się z córeczką, z którą sie nawzajem jeszcze nie znają.

Dobry, mocny film. polecam;, on w szystkim . U F T iB O T

A K C JA  A R T Y S T Ó W  M A L A R Z Y  
NA T E R E N IE  W SI

Departament. Plastyki Min Kul­
tury i Sztuki organizuje akcję artys 
łów malarzy na terenie wsi. Celem 
akcji tej jest zobrazowanie swois­
tych cech krajobrazu, kultury ludo­
wej, w'zajerrme zbliżenie artysfy do 
chłnjia oraz popularyzacja wartości 
kulturalnych ludu w kraju i zagra­
nicą.
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SYN AMERYKI
T l u m - c z y l a  W A N D A  M E L C E h

—  P o p a t r z c i e  —  g l o s  m ę ż c z y z n y  - byt peten wtitin- 

ma.  .
— C o  tam. '  m- s p yt a ł  kłos.  o d - s lotu.
—  C h o d ź ,  s pó j r z }  j —  £ l o s  by ł niski ,  p o d m c c o n y ,  peten 

n ap i ęc i a ,  a Ł o w c z e g o  mu br ak to  w  o b j ę t o ś c i ,  w y n a g r a d z a 1 
t reśc i ą,  ^ l o w a  be’ż , , .wysitku l a b  się z  w a r g .  .

M ę ż c z v ź n i  po st awi l i  f i l i żanki  i podbiegl i  b l i że j  B i g g e r  
n i e p e w n y  i peten w a h a n i a ,  p r z y s t a n ą ł  za mmi.

—  C o  się s t a ł o ?
—  O  c o  c ho dz i ?
P o d s z e d ł  na p a l c a c h  i s p o i r z a i  im p r z e z  r a m i o n a ,  s k ą d 

b r a ł  naiyt.o - i ły .  s a m  nie w ie d z i a ł ,  z o r i e n t o w a ł  s ię  ty lko 
ż e  o to  idzie,  M a j e  i z a g l ą d a  Z o b a c z y ł  k u p k ę  popi oł u,  nic 
w i ę c e j .  \!ę  musi  t am c o ś  b yć ,  c z e m u  się wtszyscy p r z y g l ą  
da ją .

—  C o  t am z n a l a z f e s ?
-- O,  p o pa t rz .
—  C o ?
—  S p ó j r z ,  to jest.. .
G t os  m ę ż c z y z n y  z .a wi hr n wa ! ,  a on s a m  n o c h t l i ł  s ię  glę- 

b 'e j  i s i ęg n y t  g ł ę b i e j  szuf lą .  B i g g e r - z o b a c z y ł ,  j ak  na po 
«' e z r h r i  popi oł u u k a z u j  się m a ł e ,  białe  k a w a f k i  koś ci  
7 1 nial  w  p o p ło c h u  T a k ,  p o wi n i e n  , tM d a w n o  w y ­
m i e ś ć  ten nnpińt.  bat s ię,  d e n e r w o w a ł ,  a l e r a z  oto  wp ad i  
ive v. tasrie s idła  T r z e b a  u c i e k a ć ,  by le  g o  nie z łapal i . . .  M y śl i  
te  p r z e m k n ę ł y  po j e g o  g ł o w i e  z Cszy b k o ś c i ą  b i y s k a w :cy 
p o z o s t a w  iajćjc g o  s ł a b e g o  i b ez  sii.

—  Ko ś ć . . .
—  A.cb —  p o w i e d z i a ł  i nn y  —  p alą  po pr os t u ś m i e c i e
—  Ni e,  czeka. i ,  p o z w ó l  z o b a c z y ć
—  T o o m i a n ,  c h o d ź c i e - n o  b l i że i ,  s t u d i o w a l i ś c i e  k ie d yś ,  

j n e d y c y n e . . .

R e p o r t e r ,  z w a n v  T n o r m a r i e m ,  w y c i ą g n ą ł  n o g ę ,  r o ż g a r -  
nął popiół  i w y j ą ł  p o d ł u ż n ą  k o s tk ę ,  k t ó ra  p o t o c z y ł a  s ię  
ki lka cal i  po c e m e n c i e .

—  M ó j  B o ż e ,  to p r z e c i e ż  l ud z ka  kość. . .
—  A  t ut aj ,  p at r z c i e ,  j e s z c z e  coś. . .
Jeden z nich p ochyl i ł  się i podj ął  z z iemi  o-krągły k a ­

w a ł e k  m e ta l u ,  p o d n o s z ą c  g o  do o c z u .
—  K o l c z y k . . .
Z a p a n o w a ł o  mi l cz en ie .  B i g g e r  palrżtyf  sie bez  myśl i ,  

bez  o b r a z u  w' ź r e n i c a c h .  O t o  znów p o w r ó c i ł o  dawme s t a n  
p o c z u c i e ,  k t ó r e  p r z e ś l a d o w a ł o  g o ' p r z e z  c a ł e  ż y c i e :  jest 
c z a r n y ,  zrobi ł  c o ś  z ł e g o ,  a tu w o k o ł o  s t o j ą  biali  ludzie,  
i p a t r z ą  na c o ś ,  co  g o  o s k a r ż a .  B y ł o  to s t a r e  p o c z u c i e ,  
kt ó re  wmacało.  r a d ż ą c J c w e ź  c o ś  t w a r d e g o  jfej g a r ś v ,  i r z uć  
im na g ł o w w .  W i e d z i a ł  j uż .  P a t r z y l i  na ko ś c i  M a r y .  Ni e  
w y j a ś n i a j ą c  s o b !e b l i że j  t e g o  f ak tu ,  w i e d z i a ł ,  i a k  to s ię  
stało.  N i e k t ó r e  ko ś c i  nie u l e g ł y  c ą lk o w d c i e  z w ę g l e n i u ,  

s p a d ł y  do popielnik a, k i edy  p o r u s z y ł  r ą c z k ą .  B i a ł y  s i ę g ną ł  
-zuf lą,  ż e b y  w y m i e ś ć  popiół ,  w y m i ó t ł  ją r a z e m  z p o p i o ­
łem.  L e ż a ł ”  t e r a z  t u t a j  te p o dł uż ne ,  hiałe  k o s t e c z k i  p o 1 
z a g r z e b a n e  w  d e l i k a t n y m ,  s z a r y m  popiele  N i e m o ż e  tu 
p o z o s t a w a ć .  Z a  c h w i l e '  z a c z n ą  g o  p o d e j r z e w a ć .  Z a t r z y ­
m a j ą  go,", z a t r z y m a j ą  n a w e t  w  t a k im  ww;padku,  ieżel i  nie 
będą z up e ł n ie  p r z e k o n a n i ,  ż e  on to zrobi ł .  A  J a n  p r z e b y w  a 
p r z e c i e ż  c i ą g l e  w  w i ę z i en i u ,  p r z y s i ę g a j ą c ,  ż e  m a  alibi. D o ­
w i e d z ą  się,  ż e  M a r y  nie ż y j e ,  ż e  o t o  m a j ą  p rz ed  s o b ą  białe  
ko ś c i  j ej  c i a ł a .  R o z e j r z ą  się za m o r d e r c ą .  T e r a z  mi lczel i ,  
nac h yl e ni ,  g r z e b i ą c  w  k upi e  popiołu.  O t o  i o s t r z e  s i ek i er y .  
B o ż e .  ś w i a t  w al i  mu  się na g ł o w ę .  S z y b k o  o b r z u c i ł  w z r o ­
ki em ich s c h y l o n e  pl ecy ,  nikt g o  nic nbserw/ował .  C z e r  
w n n v  bl ask  o g n i a  o ś w i e c a ł  ich t w a r z e .  Dieo h u c z a ł .  T e r a z  
uc i ekni e.  Na  p a l c a c h  p os u ną ł  s ' ę  w' s t r o n ę  pi eca ,  n a s ł u c h u ­
jąc. M ę ż c z y ź n i  «zeptal j ,  z e  z g r o z ą .

—  T o  d z i e w c z y n a .
—  Nf| B o g a .
—  J a k  my.dic i e,  kto to m ó g ł  z ro b i ć ?
B i g g e r  w s p i n a ł  s ię  p o wo l i  po s c h o d a c h ,  s t o p i e ń  po 

topniu,  m a j ą c  n a d z i e j ę ,  ż e  hu k p ł o n ą c e g o  w ę g l a ,  g ł os y  
r o z m a w i a j ą c y c h  i d r ap a n i e  szuf l i  p o k r y j e  l ek ki e  t r z e s z c z e ­
nie d r z e w a ,  w y w o ł a n e  j eg o  k r o k a m i .  S t a n ą w s z y  na g ó r z e ,  
o de tch ną ł ,  bol ał y  g o  p łu ca ,  w  k t ó r y d ^ t a k  d łu g o  z a t r z y m a ł

dech.  P r z e m k n ą ł  się do s w e g o  p o k o j u ,  ó t w m r z y ł  d r z w i ,  
w s z e d ł  i z ap a l i ł  śwuntło.  Z w r ó c i w s z y  się Jo o kn a,  u j ą ł  r ę k ą  
z a  r a m a  u n o s z ą c  się i e kko  do g ó r y ;  o w i o n ę ł o  g o  z i mn e,  
pełne  ś n i e g u  p o w i e tr ze . . T Jś t .y s za i  z doł u s t ł u m i o n e  k r z y k 1 
i s t r a c h  s z a r p n ą ł  mu ż o ł ą d e k  o g n i s t y m  b i c z e m .  Podbi egł szy* '  
do d r z w i ,  z a m k n ą ł  j c  na  k l u cz  i z g a s i ł  ś w i a t ł o :  S t a n ą w s z y  
na p a r a p e c i e  i u g i i n y s z y  n og i  w  k o l a n a c h  do s ko ku ,  z c i a ­
łem s p o c o n y  m, r o z d y g o t a n y m  na w i e t r z e ,  u s i ł o w a ł  p rz eb i ć  
w z r o k i e m  d c m n o ś c i  i z o b a c ^ ć  c o  się dz ie j e  na dole,  ale 
to m u  się nie ur i awb lo .  P o l e m  r zuc i ł  się g j o w ą  na dół: c z u ­
jąc,  j ak c i a ł o  j e g o  w i r u j e  w  l o d o w a t y m  p owue trz u.  P r z y - -  
mknąwś żV« o c z^  i p r z y w a r ł s z y  r ę k a m i  do b o k ó w  ż e g l o w a ł  
p o p r z e z 1. śnieg.  C h w i l ę  l ec ia ł  w  p o w i e t r z u ,  a ż  s i ę g n ą ł  z i emi .  
K u jpicrwśtżclahvało s i ę , - ż e  s p a da  ł a g o dn i e ,  ale  po tc i n  p o c z u ł  
c a ł y m  c i a ł e m  s i ł ę  u d e r z e n i a  i l eg ł ,  b ez  p r z y t o m n o ś c i ,  z a ­
g r z e b a n y  g ł ę b o k o  \V ś ni e g u .  M i a ł  pełno ś n i e g u  w  o c z a c h ,  
w u s t ac h ,  w  u s z a c h „ ;ś n i e g  s yp ał  mu  się z a  k o ł n i e r z .  R ę c e  
mi ał  m o k r e  i z i m ne .  P o t e m  p oc zu ł ,  jak w s z y s t k i e  m u s k u l y  
nap ina  ja mu  się do niem'ożJiwłośc.i', w  o d r u c h o w y m  s p a z m i e ,  
a p a c h w i n a  w i l g o t n i e j e .  O d d a ł  u r yn ę .  Ni e  m ó g ł  s k o n t r o ­
l o w a ć  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i  c i a ł a ,  o b e z w ł a d n i o n e g o  s k o n ­
c e n t r o w a n y m  a l a k i e m  z i m n e g o  ś n i e gu  na pow-jerzchnię  
c a ł e j  s k ó r y .  P o dn i ó s ł  g ł o w ę ,  r o z e j r z a ł  s ię,  k i chnął .  B y ł  z n ó w  
s o b ą,  z a c z a j  w a l c z y c i e  ś n i e g i e m ,  o t r z ą s a j ą c  się.  W r e s z c i e  
udał o mu s ię  w s t a ć  i w y d o s t a ć  się z kipiel i .  S^edł ,  p r ó b o w a ł  
biec,  ale b ył  z b y t n i o  os łabiony. , .  S z e d ł  po b u l w a r z e  D r e x e l ,  
nie w i e d z ą c  w t a ś c i w i e ,  do.kąd idzie,  ale s t a r a | ą c  się w y d o ­
s t a ć  j a k  n a j p r ę d z e j  z d z i e d z i n y  b i a ł y c h  s ą s i e d z t w a .  Z b o ­
c z y w s z y  z d r og i  t r a m w a j ó w ,  "szedł b o c z n . m i  u l i cz ka m i ,  
k r o c z ą c  c o r a z  p rę d ze j ,  p a t r z ą c  prz ed  siebie,  a le  o g l ą d a j ą c  
się r a z  po r a z ,

T a k ,  t i z e b a  z a t r z y m a ć  Be ss i e  b y  nie s zł a  do n i r i ó w n -  
n e g n  do mu .  P r z e p a d ł o ,  T r z e b a  m y ś l e ć  o sobie.  Nie n o w i n a  
to dla m e g o ,  uci< k a ć .  C a ł e  ż y c i e  s p o d z i e w a ł  s ię,  ż e  p r ę d ze j  
c z y  p ó ź n i e j  m us i  do t e g o  d o j ść .  I oto p r z y s z ł o .  Z a w s c e  cz ul  
się na  margino.Me ż y c i a  b i a ły c h ,  f e r a z  mi a ł  t e g o  d o w ó d .  

U] *  a o z c z a  to wi ol e  r z e c z y .  S i ę g n ą ł  z a  p a z u c h ę ,  r e w o l w e r  
nie u p u s z c z a ł  g o .  M o ż e  p r z y j d z i e  u ż y ć  broni .  Z a n i m  g o  w e z -  
miy, j f c dz i e  s t r z e l a ć ,  u m i e r a ć  p r z y j d z i e  t ak  c z y  t a k ,  a prawy]  
nuj mi it ej  w y s t r z e l a  w s z y s t k i e  n abo je .

(c. d. n )

iY! OT")
+ Filmy EedRraiiczne nakręca.".* 

ia nbecnie na całym torenie ZSRR. 
M. jir. na Sachalinie grupa mło­
dych reżyserów pracuje nad’ trze­
ma filmami. Jeden z nich poświę­
cony jest osobliwościom i bogac­
twom naturalnym  południowego 
Sachalinu drugi film — kolorowy 
— pokaże przyrodę l św iat zwie­
rzęcy tej wyspy, trzeci — zapozna 
z małoznanymi obyczajami, życiem 
i obrzędami ludów Dalekiego 
Wschodu, Drugi z.espul operatorów 
pod kierunkiem  rei. N. Tiohonowa 
pracuje w Azji ^Środkowej gdzie 
nakręcone zostaną trz- filmy geo 
graficzne. Jeden z nich poświeco­
ny jest wysokogórskiej drodze trak 
tu Pamirskiego, drugi — jezioru 
ŻOR — KUL, trzeci — rzeer Arnu 
Daria. Operatorzy wytwórni mo­
skiewskiej pracują poza tym na 
terenie Kazachstanu, a na pół­
wyspie Tajm yrskim dokonywa 
zdjęć ekspedycja Instytutu Ark- 
tycznego.

w y ś w i e t l a  o b r a z
p. t.i

T A J E M N I C A  Ł A ZARZA
(G ło s  W ie lk o p o ls k i  m . . , 1 6 0 ) 

P a rc e la  uzbroiona. 
r.azanz- - n ag ie j p o ­
trzeby  gotó.wki, sp ie ­
szni e, Art"os w skaż?. 
Z y g m u n ta  A u gu stę
3 — 3347.

N ie  r a f u j c ;e J .a z a r z a  
n iech  eonie. J e s t  p r z e c i e ż  
Ł a z a r z e m  z  n a g ł e j  i w ła *  
m e f  p o t r z e b y .  A  s t a r e  p r z y  
s ło w ie  m ó w i:  „ j a k  s o b ie
ł a z a r z  p o ście l i ,  t a k  s ię  ł a ­
z a r z  w y ś p i “ .


